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MAR4A ZYSÓWNA
■"— ts a s B a w * ' “no długich i cńiikkU cierpieniach, zaopatrzona św. Sakrame,itnnn, 

p "marla w dniu 3 ,-go marca 1935 roku, przezywany lat 37
Nabożeństwo żałobne odpraw,on e zostanie w  1

ni we wtorek, 2 kwietnia br. o godzinie: 8 rano, a 1optńu g
dżinie 16-ej nastąpi wyprowadzenie zwłok z U hezpn.czti I
n/ii nr7 v ul 3-so Maja na cmentarz sosnowiecki. „ „ T«-

'D Y R E K C JA  i GRONO NAUCZYCIELSKIE  
Państw. Gimnazjum im. Bob Irusa .

Sosnowiec, dnia 1 kwietnia 1935 r.

^  t|. p

MARJA ZYSÓWNA
PROFESORKA PAŃSTWOWEGO GIMNAZJUM IM. B. PRUSA  
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, 

zmarła w dniu 31 marca 1985 r.

W zmarłej tracimy dobrego i zasłużonego pedagoga. ^
. Na pogrzeb, który odbędzie się 2 kwietnia o godz. 16-ej, z.- 

praśzamy Rodziców uczniów.
k o ł o  o p i e k i

przy Państw. Gimn. im. B. Prusa.

za.-

EMIL WASILEWSKI
długoletni felczer USezpieczgini Społeaznel w Sosnowcu 

zm arł w  crSłi 31 retae'fiB 1935 r.

W Zmarłym Ubezpieczalnia traci sumiennego pracowmka. 
Cześć Jego pamięci!

U iE se ip ie c z a ln t  S p o t e Ł i n e l  w  S o s n ó w M

Emu Wasilewski
F e l c z e r

CZŁONEK ZW IĄZK U FELCZERÓW
Z m arli cirt* 31.3 —  1®3S

C z e ś ć  je g o  pam ięci!

Zarząd Związku Felczerów.



Minister Zawadzili o pożyczce inwestycyjnej
i jej z n a c z e n u

WAKS/.AW A. 1. 4. !>v).l od 
była się w fniruśterjum skarbu kon­
ferencja prasowa, na któroj minister 
skarbu Zawadzki yyg iosił przemowie 
nie wyjaśniające zadania Ś proc, preui 
jowej pożyczki inwestycyjnej. Sub- 
skrybeja pożyczki rozpocznie się dnia 
10 kwietnia i trwać będzie do 10 maja. 
Pożyczka zużyta Będzie na cele naj­
bardziej produkcyjne, a więc budowy 
dobrych dróg i utrzymanie istnieją­
cych rai poziomie współczesnego ru­
chu kołowego. Kilkadziesiąt miljo- 
nów pożyczki dodanych do środków 
własnych funduszu drogowego i do 
środków funduszu pracy stworzą po­
tężne' środki, które pozwolą na syste­
matyczne przeprowadzenie pomyśla­
nego na wielką skalę planu.

Spowoduje to niewątpliwie ułatwię 
nie i potanienie naszej komunikacji 
drogowej, podniesie obroty gospodar­
cze i dochody społeczeństwa, nie mó­
wiąc o zarobkach, które znajdą dzie­
siątki tysięcy ludzi pązy pracy. D a­
lej część., pożyczki pójdlzie na nrace 
•wodne i uregulowanie górnej W isły  
t jei dorzecza.

Wreszcie część zużyta zostanie na 
prace komasacyjne i meljoracyjne, o- 
raz rozbudowę naszej marynarki han 
dlowoj. Są to wszystko zamierzenia 
o pierwszorzędnem znaczeniu gosno- 
darczern, ale pozatem z rozwinięciem  
łych prac łączy się znaczne zwiększę 
nie zatrudnienia i to zarówno pośred 
nie jak i bepośrednie. Inwestycje do­
konane fcedą pod kątem widzenia naj­
bardziej bolesnego problemu powojen­
nych czasów, problemu bezrobocia. — 
Bad za one w stosunku do ogólnej kwo 
ty zamierzonych wydatków maksi­
mum możliwości zatrudnienia, bowiem 
robocizna pray pracach piegulacyj- 

■ nyeh i drogach stanowi, najpoważniej 
szą część kosztów. Nie zapominajmy, 
ye ..podjęcie nowych robót przyczyni 
s ię d o  ożywienia prac w pewnych ga­
łęziach przemysłu. Pożyczkę inwesty 
cyjną pomyśleliśmy w ten sposób, a- 
by z iedoej strony kierowała ona n- 
szczedności dla celów produkcyjnych 
a z drugiej, aby sama przez się tuta  
podjęta do powiększenia oszczędności. 
Stad leź szereg cech, która będzie po 
siadała, a które nadają jej szczególną 
atrakcyjność w porównaniu z innemi 
papierami, tak, aby szereg obywateli 
samorzutnie zachciał zrobić pewien 
wysiłek oszczędnościowy, aby zostać 
posiadaczem tego papieru. Kwota, kto 
rą pragniemy osiągnąć w gotówce, zo­
stała ustalona na 1 50 mili. Po długim 
rmmvśle i po dłimiej walce ze sobą 
postanowiłem się do tej kwoty ograni­
czyć: 11 mam głębokie przekonanie, 
źe subskrybcja tej kwoty jest możli­
wa i nie wywoła żadnych trudności na 
rynku knr>itałowvm i kredytowym,.— 
Przy sumie powiedzmy dwukrotnie 

:,wyżcMol nic m J o liy n iv  toi nenrnoścf.

Ciągnienie pożyczki
n w e s ty c y  m  z  I9'?g r.

VVAR8ZAWA, L 4. (wł.) Dziś od­
było się losowanie 4 proc. premjowej 
pożyczki inwestycyjnej z r. 1928. Wy­
losowano 410 premij na ogólna su­
mę 381 50(1 złotych w złocie.

Wygrana 200.000 padła na Seria  
3866 Nr. 41.

Wygrano po 10.000 zł. padły na S. 
590C Nr, 49; S. 1902 nr. 9, S. 1914 
nr. 47.

Wygrane po 1.000 zL wylosowały
obligacje: S. 6928 nr. 38, s! 3269 nr.

S. 1692 nr. 32, S. 9200 nr. 31, 8.
5402 nr. 10, S. 1986 nr. 48, S. 9932 nr.
30, S. 1405 nr. 12, S 9594 nr. 15, 8.

S- 3r,G2> nr- S. 2365 nr.
7Q9Q W S1*' 35f 5070 Qr- 15, S.
3 S nn ,7ft ’ • ?ś’.66 nr- 32> S. 7172 nr.

4078 nrr- 26, S. 6593 nr. 42 S 
tL 1 nr ’ 2410 nr. 8 S 640 n r '0^
B. 2170 nr. 34, S. 3389 n r /6 ^

O,golem wylosowanych ladzie je­
szcze 128 premij po 500 zł. i 254 po

2) środki z pożyczki będą dodane do 
innych funduszów na cele inwestycją
ne poświęconych, 3) prace, o ktorvch 
mówiłem, są tak przemyślane, a k o ­
nieczność ich wykonania tak ustaloną, 
że mogę przyjąć pełną gwarancję, że 
żaitón grosz nie pójdzie na marne.

Każdy subskrybujący może być pe  
wnv. że ten jego zaoszczędzony pie­

niądz będzie użyty na pomnożenie ma 
jątku narodowego i ulżenie losu bez­
robotnych. Oszczędzajmy — budujmy, 
brzmi hasło 3 proc. pożyczki, a dodał­
bym do niego jeszcze słowa „własne- 
mi siłami”.

Minister znaznaczył, że kierownic­
two pożyczki powierzył Anatolowi 
Minkowskiemu.

l « M l

Rekord kp t  Burzyńskiego
na Dało1*

Imponujący lot polskiego balonu 
kulistego „Toruń” jest jeszcze jed­
nym, nowym sukcesem naszego balo- 
niarstwa, śmiało i pewnie dążącego 
do zdobycia pierwszego miejsca w io- 
tach ku wyżynom podniebnym.

. S tert , . f  i ’turia** nastąpił w ńro- 
dę, dnia 27-go ub. m. w godzinach ran 
nyeh. W niewielkiej otwartej gondo­
li zajęli miejsca kpt. Zbigniew B u ­
rzyński, jeden z najznakomitszych na 
szych baloniarzy, tryumfator w  zawo­
dach o puhar Gordon - Benctta w ro 
ku 1933 i wschodząca „gwiazda” pol­
skiego haloniarstwa por. Władysław  
Wysocki.

(Środowy lot „Torunia” miał na ce­
lu nie zdobycie rekordu odległości, ale 
wysokości, to też załoga przygotowa­
ła się do wyczynu tego odpowiednio. 
Doza grubemi kembinezami futrzane­
mu lotnicy przyodziani byli w  sp e ­
cjalne kombtnezy z wielbłądziej weł­
ny i jedwabiu. Również wyjątkowo 
troskliwie zabezpieczone bvłv ich sto- 
pv. Całość strojów ochronnych uzupeł 
nia.lv elektryczno grzejniki.

I.iczae się z ewentualnością cdiaff- 
niecia znacznej wysnkoś-u, obvdwaj 
baloniarze z-aonatrzvlt etó w autdma- 
fvoyne- rnasW ttówrato. :tó
zabezpieczeniu okaz V  s :e temharóziej 
wskazane, źe lot yrażynonra urząd**,, 
ny w firnie ub. roku, zakończył się 
wvnadkiem silnego odmrożenia. Wv- 
pudkovvi temn uległ -o-ćwn-T-ciR kot. B u­
rzyński. a bolesne doświadczenie ka-

Wielka oUlawa na wroga Aoi^rvki Nr. 1
NOWY JORK, 1.4. (wł.) Gorącz­

kowo podniecenie panuje w trzech sta­
nach Ameryki Północnej: Arkansas, 
Tennessee i Mississippi, gdzie zmobili 
zowana gwardja narodowa, policja, 
chmary detektywów, posługując się sa . 
molotami i samochodami przeszukują 
wielkie przestrzenie, starając się wy­
śledzić Raymonda Hamiltona, wielo­
krotnego mordercę, spadkobórcę strasz 
nego tytułu „Wroga Ameryki nr. P* 
po osławionym Dillingerze-,

Przedwczoraj bandyta dokonał nie 
słychanie zuchwałego napadu na bank 
w Prentis i wycofując się porwał z uli 
cy dwu przechodniów jako zakładni­
ków. W ucieczce towarzyszył rnu jeden 
z członków bandy oraz dwie kochanki. 
Obydwie wpadły w ręce policji. -Są to 
siostry Dorothy i Estella Davis. Od 
kdku miesięcy stale pozostawały u bo­
ku 1 bandyty i p-zeżyły z nim niejedną 
ciężką chwilę. Przyparte do muru ko­

chanki bandyty ujawniły jego miejsce 
ukrycia w sianie Missouri.

Zmobilizowano naiychmiast kilku­
set gwardzistów, całą policję stanową 
postawiono w stan pogotow’a i rozpo­
częto żmudne poszukiwarjn na polach, 
szosach i w lasach. Z Nowego Jorku 
przybył najsłynniejszy „pogromca 
gangsterów”, Frank Homer, który u- 
nieszkodłiwił kiedyś Barrowa Clyde i 
wiecznie palącego cygara Bonnie Paiv 
kera.

Otoczono olbrzymie ohszary bagnisk 
Przeszukano je dhkładnie, Hamiltono­
wi jednak i tym razem udało s ę  prze­
cisnąć przez sieć obławy. Znaleziono 
jedynie obu zakładników.

Obławę rozszerzono na stany Arkan 
zas i Mississipi, w których, górzystych 
terenach ma się ukrywać gangster. 
Zmobilizowano nowe oddziały gwar­
dzistów, sprowadzono nowe samoloty, 
które badają teren.

filister Eta w Warszaw: e
LONDYN, 1.4. PAT. Agencja Reu­

tera donosi, że ze staoji Niogorjełoje, 
jr-zed przekroczeniem granicy polskiej 
i  Z. S. R, R., minister Eden wysłał de­
peszę do komisarza T.lfwtónw W <■/*. 

peszy tej minister Eden dziękuje za 
gościnę i dodaje, że bardzo sobie ceni 
tę okaz. do- wznowienia osobistego kon 
taktu i narad, ponieważ, jak jest o tern 
przekonany, wpłynie to pożytecznie 
na rozwój stosunków przyjaznych mię 
dzy dwoma narodami dla dobra pokoju

WARSZAW A, 1.4. (wł.) Wieczo­
rem min J* den przybył do Warszawy, 
p»,witany na dworcu przez przedsta­
wicieli M. S. Z. i ambasady brytyj­
skiej.

ie io r u ń ”
zało mu obecnie odpowiednio zabez­
pieczyć się przed powtórzeniem tego 
wypadku.

Wysokość, którą w swym ostatnim  
locie osiągnął lept. Burzyński, nie jest 
jeszcze rekordem stratosferycznym, 
lotnicy bowiem osiągnęli 9 tysięcy me 
trów, podczas gdy granica stratosfery  
zaczyna się od 15 000 metrów. Mimo 
to środowy lot „Torunia” jest wiel­
kim niewątpliwym sukcesem naszych 
baloniarzy w dziedzinie badań gór­
nych warstw powietrza i przyczyni 
się niewątpliwie zdobytem doświad­
czeniem do dalszych 'rewelacyjnych 
wyników, które baloniarstwu polskie­
mu przysporzą jeszcze jeden liść w a­
wrzynu.

Godzi sie t« podkreślić, że ub. rocz­
ny lot lent. Buravnskiogo i kpt, Hvn- 
ka w gondoli „Polonji” był. jeśli idzie 
o wysokość, lenszy. jednakże wów­
czas baloniarze nie zabrali ze sobą od­
powiednich Instrumentów i wskutek 
tesyo nie udató sie ustalić, jaką dokład­
nie wvsokość osiągnęli.

Jeśli mowa o rekordzie, to tego- 
rocznv wyczvn kpt. Burzyńskiego i 
pnrf W y s o c k ie j e s t  rekordem balo­
nów wo i mmf, 7 kategorii. Dzl s i l  j in ­
stytut badań technicznych lotnictwa 
ustali nn podstawie lustrami bnrogra 
fów dokładne cvfry śmiałego lotu, sta 
nowianego jeszcze jeden sukces nasz 
na nolu międzynarodowych badań pod 
niebnych.

Kozlotkufąc przybył z. Amsterdamu
do Marsylii...

Holender Jan Takkenberg jest nie 
zmordowany we wprawianiu swej oj 
czyzny w zdumienie. Był on początko­
wo akrohatą i produkował się na tra­
pezie, zawieszonym na tak znacznej 
wysokości, że śledząca jego ewolucje 
publiczności walczyć mdsiała z zawro­
tami głowy. Następnie, po wtajemni­
czeniu się w arkana wiedzy okulty­
stycznej, występował jako fakir. Każ­
dy jego występ ściągał tłumy żądnych 
emocyj ludzi.

Lecz i ten zawód nią zadowolił 
dziwnych amhicyj .Tana Takkenberga. 
Założvł się on przed naru miesiącami, 
że „przekoziołkuje** drogę z Amster­
damu do Marsvlji. Trasa ta obejmuje

1509 kilometrów, tak że dla odbycia 
jej Takkenberg musiał zrobić aż 2 mi- 
ijony koziołków.

Prasa francuska donosi, że orygi­
nał przybył „koziołkując” do Marsylji, 
gdzie doznał owacyjnego przyjęeia.'- 
W wywiadzie z dziennikarzem oświat! 
czyi, że nie uważa „wyczynu” swego 
za niezwykły, a ilości ówuch miljonów 
koziołków za zbyt wielką.

Wiadomość o niezwykłym zakła­
dzie rozeszła się po całym świecie. 
Obecnie podobny do Holendra dziwak 
w Ghienn'0  ufundował prernję dla. 
pm ndslehiorczego c b w b H .  k tó ry  
zdotó pobid reVr,rd, ustalony przez Ja­
na Takkenberga,

m mmm

MINISTER A. EDEN.

Minister Antoni Eden, noszący trądy, 
cyjny tytuł „lorda pieczęoi prywatnejA 
jest fak ycznie jakgdyby drugim (pomoc 
niczym) ministrem spraw zagranicznych, 
obok sir Johna Simona — I czy obecme 
lat S7. Jest to jeden z najmłodszych poli­
tyków i ministrów W. Brytanji.

Rodzina Edenów należy do najbardziej 
znanycn wśród arystokracji angielskiej. 
Ojciec obecnego ministra, sir W illiam, 
słynie ze swojego talentu malarskiego u, 
ekseentrycznosci. Matka m onstra, may 
Eden, zalicza się do grona najpiękniej­
szych kob.et AngljL Starszy brat s.r An­
toniego, Tymoteusz, jest literatem i rów­
nież słynie . ze swojej - ekseentryeznosci. 
Dwaj młodsi bracia minis ra zginęli na 
wojnie, jeden na polu walki we Francją  
drugi — 16-V:ni chłopiec — w wielkiej 
bitwie morskiej pod Skagerrakiem (maj 
1916).

Minister Eden ukończy! chlubnie stu- 
dja w Oxfordzie wyróżniając się przytsm  
gląboką znajomością języków wschod­
nich. W wojnie światowej wziął udz 
jako kapitan korpusu królewskich kara­
binierów (Kings Royal Rifle Corps), na 
froncie francuskim, i odznaczony zostat 
krzyżem zasługi wojskowej (Military 
Cross). Do parlamentu wszedł po raz 
pierwszy w roku 1913, jako poseł konser­
watywny z okręgu Warwick i Learn ng- 
ton. Przez trzy lata, od r. 1933 do 1929, sir  
Eden był sekretarzem ówczesnego mini­
stra snraw zagranicznych, sir A. Cham­
berlaina. W r. 1931, po utworzeniu obec­
nego gabinetu narodowego, został sir E 
den podsekretarzem stanu w Foreign Of­
fice i piastował to stanowisko aż do roku 
ubięgłego, kiedy zamianowano go lordem 
pieczęci prywatnej.

Bzdury pfrisy zagra-  
i v c ? m \

W ARSZAW A, 1.4. PAT. Niektóro 
dzienniki zagraniczne podały wiado­
mość, jakoby polski minister spraw 
zagranicznych p. Beck miał oświad­
czyć ambasadorowi francuskiemu w 
Warszawie, by minister Laval w zwią­
zku ze swą p „uiozą no Moskwy nie o -  
ezekiwał na zaproszenie rządu polskie- 
go.

Należy stwierdzić, że wiadomość 
powyższa jest całkiem bezpodslawua- 
Tego rodzaju oświadczenie jest niedo- 
pomyślenia w świetle stosunków pol­
sko - francuskich.

l3leta siiiifli ii)9 mli.
LENING RAD, 1.4. PAT. Członek 

korpusu oficerskiego armji czerwonej 
24-letnia F  edorowa dokonała wczoraj 
skoku ze spadochronem z wysokości 
63. ,0 mtr., ustanawiając światowy re­
kord wysokości skoku ze spadochro­
nem dla kobiet. W ylądować ona w o- 
diegłości 30 km. od miejsca skoku. Lą­
dowanie trwało 22 minuty.
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Po konstytucjl-reforma skarbowości
______________________ Sir 3

DYM ISJA GABINETU HISZPAŃ­
SKIEGO.

" () reformie podatkowej, to znaczy
o jej konieczności, przekonany jest 
każ<lv obywatel, a rząd w swych ennn 
ejacjaek zapowiadał kilkakrotnie ko­
nieczność przystąpienia do gruntów 
nej naprawy naszego systemu podat­
kowego. Na temat ten pisała już sąż­
niste artykuły cała prawie prasa pol­
ska, oraz zabiei ali głos najpoważniejsi 
uczeni. Obecnie mamy do zanotowa­
nia jeszcze jeden autorytntyw ny glos 
w tej sprawie, a mianowicie profesora 
jjr. Krzyżanowskiego z Krakow a, jed- 
pego z najwybitniejszych ekonomi­
stów polskich,*który w publicznym  
referacie stwierdził, że Polska należy 
jlo krajów o nadmienieni przeciążeniu 
podatkowem.

Jest to pew nego rodzaju rewelacją, 
dotąd bowiem słyszeliśmy zgoła coś 
innego, dotąd słyszeliśmy zawsze, że 
sam ciężar podatkowy jest stosunko­
wo w Polsce nieduży, jedynie techni­
ka podatkowa sprawia, że ciężar ów 
jest bardzo dotkliwy. Przy takich o 
kazjaeh wyliczano zawsze i wykazy­
wano statystycznie, że obciążenie po­
datkowe, przypadające na głowę oby­
watela polskiego, jest znacznie mniej­
sze, niż przypadające np. na głowę 
mieszkańca Czechosłowacji c-zy N ie­
miec.

C Bił A Z NA SZEJ BIEDY
Obciążenie podatkowe nie może 

być jednak mierzone c-yfrą bezw zgłęd 
mą, lecz jedynie dobrobytem ogólnym 
ludności. Miarą dobrobytu jest spoży­
cie wewnętrzne, a w świetle spożycia 
wewnętrznego uplastycznia się dopie- 
ri obraz naszej polskiej biedy. Jesteś­
my krajem o najwyższem w świecie 
spożycie ziemniaków, a jednym z kra 
jów o najniższem spożyciu cukru. 
Kiedy obywatel chociażby zubożałej 
Hi szpan,; i spożywa 183 kg ziemnia­
ków rocznicy to obywatel polski spo­
żywa ich aż 7 82 kg. kiedy Duńczyk 
konsumuje 50 kg cukru rocznie, my 
konsumujemy zaledwie 19 kg. Jedy­
nie w Rosji istnieje niższe spożycie 
eukru na głow7ę. O ile obywatel S u t  
nócv Zjednoczonych zużywa roomie 
18 kg bawełny, zużycie obywatela pol­
skiego wynosi zaledwie 2 kg. Robot­
nik holenderski wydaje ze swych za­
robków na wyżywienie 40 proc., na 
przyjemności zaś i potrzeby kultural­
ne 22 proc. zarobku, to ta cyfra u ro­
botnika polskiego wynosi 88 proc. na 
żywność, a zaledwie 9 proc. na pi - 
jjemności i kulturę.

W świetle takich cyfr dopiero wi- 
dzimv dobitnie, że jesteśmy krajem  
biednym, w którym obciążenie podat­
kowe jest szczególnie dotkliwe, mimo, 
że biorąc cyfrowo przypada na głowę 
obywatela polskiego 78 zł, rocznie cię­
żarów państwowych, a na obywatela 
Czechosłowacji aż 288 zł. takich sa- 
mvfh ciężarów'. Nie zapominajmy też, 
że do obciążenia na rzecz państwa, 
przychodzi jeszcze obciążenie na rzecz 
samorządu i ubezpieczeń społecznych.

PRZEZ ZUBOŻENIE 1)0 PR ZE­
STĘPCZOŚCI

W wywodach swych posunął się 
profesor Krzyżanowski do postawie­
nia tezy, że przeciążenie podatkowe 
wpływa na wzmożenie, się przestęp­
czości, jakie daje się powszechnie za­
uważyć. Dzieje się to z tej przyczyny, 
że obciążenie podatkowe oznacza kur­
czenie się spożycia, zmniejszenie sztan 
jarużyeiowego, ogalacanie warszta­
tów pracy z kapitałów obrotowych, to 
wszystko razem prowadzi w końcu do 
zupełnej pauperyzacji. Że paupery­
zacja powoduje obniżenie pozioma 
moralnośc-i*aż do przestępstwa włącz­
nie, nie trzeba osobno dowodzić.

Tymczasem ministrowie skarbu z o 
powiadają wciąż ową reformę podat­
kową, a ostatnio minister nawet po­
wiedział, że nie da się ona zrobić na 
kolanie, ponieważ zasadnicza reforma 
podatkowości łączy się z całym szere­
giem innych zagadnień, jak np. obcią­
żenie na rzecz samorządu, wobec cze­
go reforma, może być przeprowadzona 
dopiero w ciągu najbliższych lat. Rów 
nocześnie rosną zaległości podatkowe.

dochodząc już do astronomicznej cy­
fry 008 .009  miljonów złotych i prze­
sypując swem rumowiskiem naszą gle 
bę gospodarczą. Skarb państwa za ­
mierza wprawdzie wydobyć jeszcze 
coś z tych zaległości, ale wątpliwe czy 
mu się to uda. Wiemy bow iem bardzo 
dobrze, że nie płaci ten, który nie 
chce, ale raczej ten, który płacić nie 
może.

W  JAK IM  K IE R U N K U ?
W jakim kierunku powinna pójść re 

forma podatkowa?Powiima ona się za 
cząć o«l umorzenia tych zaległości po­
datkowych, których żaden egzekutor 
skarbowy nie ściągnie, a które demo­
ralizują jedynie nasze życie podatko­
we i zmuszają skarb do utrzymywania

kosztownej armji egzekutorów. Na­
stępnie powinna reforma oprzeć się 
na kardynalnej podstawowej zasa­
dzie: podatki płaci się z dochodu, a nie 
z substancji obrotowej. Następnie na 
leży podatki rozłożyć równomiernie 
pomiędzy wszstkicli obywateli. Podał 
ki należy wszędzie brać, nawet tam, 
gdzie są trudno uchwytne. TJ nas zaś 
dzieje się przeciwnie: idzie się po linji 
najmnejszego oporu i opodatkowuje 
cuker i tłuszcz oraz powiększa się 
stawki podatku dochodowego urzędni 
ków.

Po uchwaleniu konstytucji wysu­
wa się reforma skarbowości na czoło 
aktualnych zagadnień Rzeczypospoli­
te j  .

OTWARCIE W YSTAW Y SZTUKI DOLSKIEJ W BERLIN IE. Premjer Lerrou* złożył prośbę o d y ­
misję gabinetu.

Kwiecień

YV Berlinie otwarta została wystawa sztuki polskiej. N a otwarciu obecny 
by' kanclerz Hitler,, premjer Ujoerjng-,i ,»mb. Lipski...
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Bezpieczeństwo na byriowach
. i- • u w

Rozpoczynający się sezon budowla 
ny przypom ina niezm iernie ważną 
spraw ę nieszczęśliwych wypadkó-w, 
któ; |ych w ielka liczba zdarza się co 
rocznie na budowach. Nie ograniczają 
się one do głośnych ka tas tro f budo 
wlanych, alarm ujących co pewien 
czas opinję publiczną. Z darzają się co­
dziennie i pociągają za sobą obok n ie ­
powetowany cli s tra t  społecznych  ̂ w 
postaci życia i zdrow ia robotników, 
także dotkliwe szkody gospodarcze. 
Dość wspomnieć, że według p rzep ro ­
wadzonych niedawno obliczeń koszty 
leczenia poszkodowanych, sumy rent, 
s tra ty  zarobków i s tra ty  bezpośrednie 
przem ysłu z ty tu łu  wypadków w_ bu­
downictwie wynoszą okcło 7,5 m djona 
złotych rocznie. .

W edług s ta ty sty k i zestawionej ty ł 
ko n a  podstawie wiadomości w prasie 
w  m. lu tym  r. b.,' a  więc jeszcze przed 
właściwym  sezonem zdarzyło się  ̂w 
budownictw ie 12 wypadków, które 
pociągnęły za sobą 14 ofiar, w tem i  
śmiertelne. Liczby te w m iesiącach 
ożywienia ruchu budowlanego będą

niew ątpliw ie znacznie większe. W ro­
ku 1933 w przem yśle budowlanym wy­
padkom  uległo 1022 robotników, w 
czem było 35 wypadków śmiertelnych.

Je d n ą  z najw iększych pozycyj_ w 
sta tystyce przyczyn wypadków jest 
upadek z rusztow ań i zawalenie się 
rusztowań. W ypadki te wywołane są 
niewlaśeiwem wznoszeniem ivuszto- 
wań i brakiem  odpowiednich ścisłych 
przepisów' i wzorow. W związku z tern 
instytut, spraw  społecznych ogłosił 
niedawno konkurs na pracę o ruszto ­
waniach budowlanych z punktu  w i­
dzenia bezpieczeństwa pracy.

Na konkurs ten, k tó ry  wzbudził w 
sferach fachowych duże zaintereso­
wanie, nadesłano 20 prac. z których 
ju ry  zakwalifikowało 7 do ścisłego 
konkursu. — N agrody za prace w y r o /,  
nionc zostaną przyznane już w ciągu 
najbliższych tygodni.

K onkurs ten niew ątpliw ie przy- 
czyni się do powstania, wzorowego ty - 
pu bezpiecznych rusztowań, a tem sa­
mem do zmniejszenia ilości w ypad­
ków- w budownictwie.

Kolonie polskie na Borneo i Jawie?
W  nu m erze „ W iaru sa  P o lsk iego*1 (la-3) 

p ism a  p o lsk ieg o , w ych od zącego  w L ille , 
utkazał s ię  n iezm iern ie  c iek a w y  a r ty k u ł 
p ió ra  p. W ła d y s ła w a  B u d zy ń sk ieg o  pt. 
„C udow ny k ra j — pustkow iem " . S p raw a  
k ó lo n ij  p o lsk ich  je s t  obecn ie na  czasie  
in teresu je  żyw o  p o lsk ą  o p in je  p u b h eu tą , 
O tem  ,a łiy  P o lsk a  m ogła, ob jąć  p ro tek to ­
ra t  nad  ja k ą ś  k o lcu ją , w obec is tn ie ją ceg o  
u k ła d u  stosu n k ów  p o lity czn y ch , n a w et  
m y ś le ć  n ie  m ożna, P . B a d zy n sk i je« i.a  
o m aw ia  w sw ym  a rty k u le  bardzo za jm u ­
ją cy  i m o ż liw y  do zrea lizo w a n ia  pro.jeKt, 
J a k  w iad om o, H o la n d ia , k ra j, liczący  
7.836.86® m ieszk ań ców  p osiad a  ogrom n e o 
io u jc  n a  A rch ip e la g u  In d yjsk im . H o la n d ­
ia  m a zam ało  lu d n ości, aby m ćc w y sy ła ć  
osad n ików  n a  N ow ą G w in ee ,a  p on iew aż  
n a  obszarze te j  w y sp y  zm ieśc ić  s ię  ino*  

lrtMfat grozi H o la n d ji *alew

ty  eh k o lo n ii przez Japończyków, a eo za­
tem  id zie  — ich  u tra ta . P ro jek t I  - a  
dzyń sk iego  p o leg a  n a  tem  ,afcy rząd P»** 
sk i p orozu m ia ł s ię  z rządem h o len d er­
sk im  co do w y sy ła n ia  osadników  polskreft 
na B orn eo  i N ow ą  G w ineę. W obec p rzy jaz  
n y eh  stosu n k ów , łączących  P o lsk ę  z H o­
la n d ią  i  w obec obaw  H o la n d ji eo do sa le  
w n  ja p o ń sk ieg o , sp od ziew ać m  n a leży , ze  
p rojek t ten  sp o tk a  fi?ę z zupelneni pown. 
dsen iem . D od ać  n a leży , że przep iękna  
p osia d a ją ca  ogrom ne m ożliw ości kolom za  
o y jn e  N . G w in ea  p osiad a  k lim a t  
i d o sk on a ły  d la  Europejczyka. P o la k  j«h* 
id ea ln y m  typem  osadnika, czego  _ « 
dem  h is to r ia  P o lo n ji a m e iy b a n sk .e j. M a 
Sue obecn ie w oln y  kraj i w ła sn y  rząd, m a  
m y  K  n a jw y ższą  jed n ostk ę, która, w in u e  
n iu  P o lak ów  m oże porozum iew ać się  a in  
n em i Mocarstwami

Pierw szy' okres wiosny-, to m ies ią c  kwift 
cień . Z aw dzięcza on sw ą nazw ę m ile j po.’ 
rze i oku. k tóra  ziem ię stro i różnobarw - 
nem  k w ieciem . W  tym  m iesiącu  bowiem, 
ro ślin n o ść  budzi się z z im ow ego spoezyn: 
ku, k w itn ą ć  p oczyn ają  leszczyn y , czaru®  
olsze ,osik i, b rzosty , a z kw iatów  p ojaw ia  
ją  s ię  śn ieżyezk a , biały- zaw ilec , żó łty  ja»  
kier , pod b ia ł i inne.

D ziew częta  w ie jsk ie  n ie  potrzebują  sity 
już troszczyć, bo  jak  m ów i p rzysłow ie:, 
„na k w iecień , la d a  z czego w ian ek  sp le ­
cieni". M ies iąc  ten p ociesza  n adzieją  go ­
spodarzy, że b yd ło  ju ż  karm y dom ow ej 
potrzebow ać n ie  będzie, co dało  pow ód  
p rzysłow iu : „P rzyjd zie  kw iecień , o sta tek  
z gu m n a  w ym iecien i" .

J e ż e li k w iec ień  jest. c iep ły  i m okry, 
w ted y  "wróży u rod za j w  m yńl "przy^ów isu  

i „S u ch y  'm arżeć,'ń ia j ‘hiĆ eM ńdńL  fewSefcfcu 
m ok ry  —  rok  n ie g ło d n y L  C zęsto zdarza  
s ię  jedn akże, że kw iecień  J irżeph ifąn y  jnA  
słon eczn ą  pogodą, deszczem , śn ieży ca m i, 
oraz n ag len i i s ło tam i. S tąd  też m ów i się  
o g ó ln ie : „ K w ie e ie ń -p le e ie ń , w ciąż prze­
p la ta , troch ę zim y .trochę- lata".

W  Aniu 1 k w ie tn ia  b y ł i je s t  jeszcze  
zw ycza j zw odzen ia  ludzi, zw an y  „P rim a  
A prilis" . D o d n ia  2 k w ie tn ia  p rzyw iąza ­
ne je s t  p rzysłow ie: „Na św . F ra n im ez k a  
Bieleniu się  ła n y  i z z im ow isk a  sw ego  w ra  
ea ją  bociany". A le n iim o to zdarza sic, ze  
„na św . W in cen ty  15 k w ie tn ia ) n ieraz  m ro  
zek cięty". D n ia  23 „na św . W ojciech a  ras  
n ie  ro ln ik a  pociecha". D zień  św . M arka  
(25-go) p a m iętn y  je s t  po w sia ch  z  pow oi n  
od b yw ających  s ię  p ro cesy j po p o laeb .

W  d ru g iej p o łow ic  k w ietn ia  m am y w  
ty m  roku  radosn e św ięto  Zm artw y c * .  
w stan ia  P a ń sk ieg o  .czy li M ielkanoe. Są  
to  św ięta , k tóre w yk azu ją  ogrom nie b u j­
ną trad ycję  ląd ow ą, ob jaw ia jącą  s ię  
rem . z w y c z a j ó w .  J u z  w B ałm o-  
w ą N ied zie lę  zaczyn ają  Się te obchody In 
dow e ,a kończą się  w p on ied zia łek  w ic a  
nocn y  tra d y cy jn y m  „dyngusem * w z.., . 
„śm igusem ".

85 m\Y\. zL r s  św iadczenia
UBEZPIECZEŃ s p o ł e c z n y c h .
w zak ład zie  ubezpieczeń  społeezn yeh  

zasta ły  obecn ie dokonane » b h ™ a  
św iad czeń , w y p ła co n y ch  w c iągu  i

1934. , ,
Z ty tu łn  św iad czeń  em ery ta ln ych  ro >->

tn ik ów  w yp łacon o  w roku  
10.1)55.536 zł- Św iadczen ia  en .e r y ta łn  S r

35.571.082 zb , .
T ak w ięc  z ty tu łu  ty ch  czterech  r o t o *  

św iadczeń  ubezpieczeń spofeezn ych  w yp . 
eono w  roku u b ieg ły m  su m ę zł- 8&KM47-

. R e s t a u r a c j a  „ B A R “  t
I  Dąbrową, u l  Sobieskiego M1 k o n c e p t  ...
|  rosyjskiej muflFfcl * |I o d  I g o  k w i e t n i a . 0ttĄ
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Sprawa kas brackich w Zagłębiu Dąbrowskiem
Ministerjum kończy iuż sw e prace

/  (/ i r
Sprawa kas brackich w Zagłębiu 

Dąbrowskiem nie przestoje intereso­
wać ogółu robotniczego.

Około 20.000 górników oczekuje bo­
wiem na pomyślne załatwienie spra­
wy kas brackich, a co za tera idzie i 
uzyskanie swych należności.

Po pobycie komisji ministerjal- 
nej w Zagłębiu, która szczegółowo zba 
dała finansowy stan kas na poszczę 
gółnych kopalniach, kwest ja  ta ure­
gulowana ma być spoejałnem ufozpo- 
rządzeniem rządu.

Związki robotnicze posłały possa­
łem do miniviterjura opieki społecznej 
memorjały, w których sprecyzowały 
swe stanowisko w sprawie kas brac­
kich.

W ub. sobotę bawił w Warszawie 
sekretarz C. Z. G. p. Bielnik, celem 
poinformowania się, jak prędko ure­
gulowana zostanie paląca kwest ja  kas 
brackich.

W departamencie ubezpieczeń spo 
łeeznych oznajmiono sekretarzowi 
Bielnikowi, że komisja końezy już 
swe prace nad całokształtem sytuacji 
w kasach brackich w Zagłębiu.

Po opracowaniu całej sprawy przez 
komisję za kilka tygodni spodziewać 
się należy, że minister opieki społecz­
nej swą decyzją rozstrzygnie dalszy 
los kas brackich.
OKOŁO 2.089 GÓRNIKÓW W ZA- 
GŁĘBIO ROZPOCZĘŁO URLOPY 

TURKUSOWE.
W dniu wczorajszym, około -2.000 

.górników w Zagłębiu rozpoczęło 2 lub 
3 miesięczne U’jopy turnus© we.

Dzień  kawałów 
i mele wyjaśnienia
Bardzo ponury i nieciekawy byłby 

świat, gdyby wszyscy łudzi® chodzili jak 
pegarki i byli zawsze prawdomówni, po* 
wa.ni, gdyoy nie feyio żadnych niespodz-a 
nek, nieprawdopodobieństw, niodorseca- 
nośei i absurdów. Na szczęście tak nie jest 
Ubogą szarzyzny naszego życia codzien­
nego rok rocznie użyźniają wylewy rzeki 
„Bzdury*, która występuje * brzegów 
swyki© 1 kwietnia. Jak informują wszyst 
kie podręczniki gcografji „Bzdura** wraz 
i. głównym swoim dopływem rzeką „Buj. 
dą“ wpada do jeziora „Blaga*1, które jest 
słynne z wielkiej ilości dziennikarskich 
kaczek, Kaczki dziennikarski® — jak wia­
domo — wykluwają z redaktorskich głów 
i a wielkim łopotem pap'erowych skrzy­
deł wylatują na miasto, sdeapoatrzcżonc 
pr-ez łudzi. Wypuszczona wczoraj z na­
szej redakcji kaczka latała po calem Za­
ir dna, znosząc wszędzie zamiast uormai- 
uych jajek kaczych pomarańcze hiszpań­
skie w cenie 59 gr. za kilogram. Nasi 
wszystkowiedzący reporterzy korannikują 
nam, ż© łakomi na południowo owoce Ib, 
dz.'ska tłoczyli s'ę przez cały dzień przed 
sklepami, w których sprzedają pomarań­
cze. Nie obeszło się bez {nieporozumień I 
awantur.

5 oałeważ rzeka „Bzdura* wraz ze swo­
im dopływem „Bujdą** opadia i poziom 
eziora „Blaga wskutek tegs znaczn’e 

si© obniżył, zmuszony jestem uśmWcić 
w c z o r a j  kaczką, c-o też czyni© wyrwa- 
nem z jej ogona piórem. Również śnrerć 
musimy zadać kaczce, znoszącej wezoiaj 
mcplomhowane zęby, * któryeti inż. Duni 
Kowski miał jakoby wydobywać złoto,

Urlopy te stosują obecnie prawie 
wszystkie kopalnie w Zagłębiu,
KONFERENCJE W INSPEKTO­
RACIE PRACY W SOSNOWCU.

W dniu dzisiejszym, w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbędą się 
dwie konferencje. Pierwsza konferen­
cja odbędzie się w sprawie nowej u- 
tnowy z robotnikami przemysłu mięs­
nego w Będzinie.

HWHjbbb

Druga konferencja odbędzie się z 
dozorcami i właścicielami nierucho­
mości w Sosnowcu,

Pierwsza konferencja w tej sprawie 
nie dała bowiem rezultatu.

STOLARZE W  SOSNOWCU 
STRAJKUJĄ,

Robotnicy stolarscy w Sosnowca 
strajkują już dziewiąty dzień.

Strajk ma przebieg .spokojny.
1 - M Ó S i ą . i  •' ! : i'. i-i.S: • •'

wtorek

Kwiecień

Budownictwo prywatne w Zagłębiu
w sezonie b eżącytn

Akcja budownictwa prywatnego w 
Zagłębiu, którą finasuje bank gospo­
darstwa krajowego zapowiada się w 
bieżącym sezonie pomyślnie.

Dąbrowie przyznano na ten ceł 160 
tysięcy zł., a  mianowicie na bodownic 
two blokowe tysięcy zŁ, na drobne 
60 tysięcy d , i na remont starych do­
mów (przeróbka dużych mieszkań na 
małe) 50 tysięcy zł.

W  związki? z tern odbyło się posło­
dzenie miejscowego komitetu roabu 
dowy miasta, aa kić rera omawiano 
sprawę przydziału pożyczki poszcze­
gólnym: petentom, tj, tym, fktórzy
zwrócili się o przyznanie im kredytu 
na budownictwo.

Na budowę domów systemem blo­
kowym zgłosiły się cztery osoby. —■ 
0,gółem przyznano im 35 tysięcy sd. 
Dalej przyznano 48.700 zł. czternaste 
osobom na budownictwo drobne oraz 
na remont przyznano 47 tysięcy zl. S 
petentom.

Oprocentowanie kredytów w bie­
żącym roku zostanie nieco podniesio­
ne.

Najważniejszą sprawą tej akcji 
jest to, że osoby, które ubiegają się o 
kredyt na budownictwo muszą mieć 
uporządkowaną hipotekę, tj. tytuł wda 
sacści danego objektu musi być za­
bezpieczony hipotecznie,

Termin składania podań o przy­
znanie kredytów końezy się 15 czerw­
ca r. b.

#  *  #

Komitet rozbudowy w Sosnowcu 
otrzyma! na. ten cel 400 tysięcy z!., w 
tern na budownictwo blokowe 150 ty ­
sięcy zł., na budownictwo drobne 200 
tysięcy zł, i na remont 50 tysięcy zl.

Dziś w sali ratusza odbędzie się 
posiedzenie iiowybranyeh członków 
komitetu uozbudowy w Sosnowca. Na 
posiedzeniu odbędzie się podział po­
życzki pomiędzy poszczególnych pe­
tentów.

Banda fałszerzy.. mleka w Smmm
KONKURENCI SPÓŁDZIELNI ZIEM IA Ń SK IEJ W SOSNOWCU DO­
LEWALI WODY DO MLEKA. — STRATY WYNOSZĄ KILKA TY­
SIĘCY ZŁ. — PIĘCIU  KOMBINATORÓW W REKACH POLICJI.

o  z .ś: F r a  u C isa k a  A r a m o  
Jutro; Ryszarda B, W,
Wschód aioćea: 5.04 
Zachód słońca- 6.16

I t A D J O
WARSZAWA,Wtorek. 2 kwietnia.

8.30 Kiedy ranne wstają zorze. G.3G Qim 
nas tyka, 8.50 Płyty. 7.15 Dziennik pora.t- 
ny. 7.45 Program na dzień bieżący. 750 
Wskazówki praktyczno 8.00 Audycja dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu. 1200 flejnal z 
Krakowa, 12.03 W i adorn ości meteorologi­
czne 12.05 Koncert z Wilna, 12.50 Chwilka 
aijL &®finnik południowy,
la.OO 1 tyły. 1A50_ Wiadomości © eksporcie 
polskim. 15.45. Koncert orkiestry P. R„ 
16.4& Listy od dzieci. 16.45. Transmisja z 
Poznania. 17.80, Skrzynka PKO. 17.15 L'o 
samo, a jednak oo innego. 17.30. Recital 
skrzypcowy mlodoc, laureatki konk. im. 
11. Wieniawskiego, 17.50. Nowe placówki 

18.00. Pleśni ludowe. 18.45. P ły y .  
12.07. Program na dz. nast. 10.15 Wiado­
mości sportowe lok. 19,39. Windom, sport. 
i^ipjdPPolskłfi. 19.35. Recital ze Łwotwa. 
1950. Pol je ton aktualny. 20.00. Muzyka itk 

i ,".b0O. 5-ły koncert historyczny muz. 
polskiej % Krakowa. 22.89, Koncert ork. 
1. Ł, 22.80. Biuro stodjów rozmawia ze 
słuchaczami, 2.S.99. Wiadomości meteor, 

KATOWICE.
Wtorek, 2 kwietnia.

6.80, Transmisja z Warszawy. 7.45. pro 
gram na dz. bieś. 7.5(1. Wskazówki prak- 
tjczne, 8,00. Transmisja z Warszawy. 11.57 
transmisja z Warszawy i Krakowa. 13.00 
Płyty, 13.45 Transmisja z Warszawy. 13.50 
Gauda zbożowa. 13.55 Życie artystyczne i 
kulturalne Słąska. 15.45 Tranamaja z War 
sza wy. 18.30 Ogłoszenie wyników konkur­
su dla dzieci, 18.45 Transmisja z Pozna­
nia. 17.09 Transmisja z Warszawy. 18.15 
Program szkoły średnmj. 18.30 Koncert r0 
fclamosvy, 18,45 Recital skrzypcowy. 19.07 
Program ną dzień nastpny. 10.15 Feljetc n 

1S-2S Wiadomości sportowe. 
I f  ..O transmisja z Warszawy i Lwowa. 
19.58 Transmisja % Warszawy. 21.08 Trans­
misja z Krakowa i Warszawy,

Z M iele

Policja,w Sosnowcu schwytała ban­
dę fałszerzy mleka, przywożonego do 
spółdzielni ziemiańskiej w Sosnowcu.

Ostatnio kiouownik spółdzielni ało- 
żył policji zameldowanie, że od kil­
ku miesięcy, otrzymywane z różnych 
majątków mleko, przychodzi do So­
snowca. .silnie ..ochrzczone11* wodą.

Bańki Przychodziły do spółdzielni 
zaplombowane, to też trudno było u- 
stalić kto w tym wypadku ponosi 
winę.

W niedługim czasie po otrzymaniu 
tych wiadomości policja wykryła ban­
dę „chrzcicieli” mleka, przychodzące 
go do spółdzielni ziemiańskiej.

Na dworni w Sosnowca zarządzo­
no obserwację i w dniu wczorajszym 
wczesnym rankiem, pełniący ohserwa 
cję wywiadowca, zauważył, że po 
przybyciu pociągu z transportem mle 
ka dla spółdzielni, pięciu mężczyzn 
wykonywało koło tych baniek jakieś 
podejrzane manewry.

Osobnicy ei przywieźli z soltą kil­
ka baniek, poezem bańki spółdzielni 
ostrożnie odplombowali, wyjmując z 
plomb odciski i z każdej z siich odla­

li pewną ilość mleka do swoich ba­
niek.

Następnie oszuści do każdej bańki 
z której skradli rnłeko dolewali do peł­
ności wodę, którą również przywieźli 
w bańkach, poczem bańki spowrotem 
plombowali.

Fałszerze mleka schwytani zostali 
na gorącym uczynku i jak się okaza­
ło są to mieszkańcy Sosnowca: Jakńh 
Młynarski, Bolesław Karasiński, Ka- 
simiei*z Wrzesień. Aiter Frysser i A* 
Jefommlea- Jasińwba.

Wszyscy zostali aresztowani.
Jak  się okazało w toku wstępne­

go dochodzenia bandę „chrzcicieli" mle 
ka, należącego do sr,ń!dztełni ziemian 
skiej zorganizował Młynarski wraz ze 
swymi braćmi.

Młynarscy prowadzą, również han- 
del mlekiem i dostarczają je do wie­
lu mleczarń w Sosnowcu.

Kombinatorzy nie mogąc inaczej 
konkurować, postanowili fałszować 
mleko przychodzące toanspoctami do 
spółdzielni w Sosnowcu,

Policja prowadzi w tej spraw?o 
dalsze ^uchodzenie.

Spółdzielnia ziemiańska oblicza 
swe stra ty  na kitka tysięcy złotych.

Powiększenie stanu bezrobocia
w pow. ofkyskim

Wskutek wyczerpana kredytów z 
funduszu pracy, w najbliższych 
dniach powiatowy komitet funduszu 
pwrny -w Olkusz??, będzie zmuszony 
przerwać wszelkie roboty publiczne, 
przeważnie drogowe, na terenie pow 
olkuskiego, zwntoiajac około 480 osób.

Tłedukeia tak znaczrjel ilości osób, 
pow'e’-szy słan bezrobocia w powie­
cie który i tak przo^vwa niepomyil - 
nv na przednówku,

W- -̂dzG? wvkonawczv now. komi­
tetu funduszu pracy w Olkuszu na

posiedzeniu w dn. 31 ub. m. pod prze­
wodnictwem starosty Gliszczyńskie­
go, m. in. postanowił poczynić s ta ra ­
nia o zatrudnienie możliwie najwięk 
szej ilości beznobotnych w sąsiednim 
pow-. miechow'sin'm ?->rzv rotednr-b pu­
blicznym i w państwowych kamienio­
łomach w Zagnańsku.

P o-za t/gn  n  tjtnvr»s?n w  r ia ib liżs -^^ ra
czasie poczyni starania w wojewódz­
tw’© o przydział niezbędnych ftmdu-
stów riq zatriidniente bezrobotnych na 
miejscu.

(fcL,Tyd&o pió|»ag3iody i Zbiórki "poL 
®kl©g© związku ®aclioiliii©go. W gmachu 
izby skarbowej w Kielcach odbyło się or_ 
ganizacyjne zebranie powiatowego komi­
tetu „Tygodnia propagandy i zbiórki poi 

’ skiego związku zachodniego*1, który trwać 
będzie od 1 do 7 kwietnia b, r.

Celem „Tygodnia1*1 jest zapoznanie spo 
leezeńsiwa z  warunkami I sytuacją lu­
dności polskiej na terenie Niemiec ,oraz 
zdobycie środków na cele programowe poi 
skiego zw. Zachodniego, a przedewszyst- 
kiem na pomoc dla ludności polskiej w 
Niemczech

Program tygodniu zapowiada; akcję 
propagandową przez urządzanie odpowie­
dnich zebrań, wieców i krótkich pogada­
nek w kinach,

{k> Odczyt Dzisiaj o godzinie 8 wie­
czorem, w sali teatru polskiego w Kiel­
cach Jan -Walewski, sekretarz generalny 
zw. rezerwistów wygłosi odczyt pt. „Siła 
ogromna Polski*1*,

Z uwagi na ciekawe ująeic-. najżywotniej 
szych zagadnień doby obecnej — odczyt 
wtorkowy niewątpliwie przycągnie liczne 
rzesze tych słuchaczy, którym zagadnie­
nia polityczne i gospodarcze kraju, nie 
są. obojętne.

'Ws'ęp pezpiatny,
(k) Gajowy cudem anlkiaąl śmierei. W 

lasach państwowych pod Kielcami, gajo­
wy z nadleśnictwa św. Katarzyny Józ f 
Rak, spotkał na kradzieży drzewa dwuch 
złodziei, których postanowi! wyiegitymo 
wać.

Gdy gajowy zażądał okazania ma doku 
znentów, złodzieje rzucili się na niego, 
przyczem jeden a nich Józef Agatowski 
wyrwał gajowemu rewolwer, usiłując go 
zastrzelić. Na szczęście rewolwer zaciął siej 
dzięki czemu gajowy Rak unikną! śmior 
ei

W toku dochodzenia ustalono, że tir u. 
gim złodziejem leśnym był 8tefan Mar 
czy, zam. wo wei Krajno, pow. kieleckiego

(kl Nieseaęśliwy wypadek przy pracy. 
W tartaku państwowym w Kielcach uległ 
nieszczęśliwemu ivypatlkowi Stanisław 
Szrek, zam, przy ul. Piotrkowskiej l«9r 
którmnu idący po szynach wózek złamał 
lewą nogę powyżej kostki.

Rannego przewieziono do szpitala św, 
Aleksandra.



Nr. 91_____________________ _

1  Z a g ł ę b i a
T E A T  li  M I F J S K I

w SOSNOWCU.
Dziś teatr miejski z Sosnowca gra w 

Olkuszu w sali kino- teatru „Orzol“ św et 
uą komodjc S. Kiodrzyńskiego pt. „Ten
i Tamten".

Jutro o godz. 20.15 wystąpi w teatrze 
miejskim w Sosnowcu gościnnie 1 raz kra 
kowski zespól p. Pilarskiego w sztuce pt. 
„Mecz małżeński".

Przedsprzedaż biletów w firmie p. w . 
Czechowskiego,

Jutro teatr miejski z Sosnowca gra na 
Saturnie komedję muzyczną „Jim i J ill‘‘.

PYR. MABF.YSKl PRZYJEŻDŻA DO
z a g ł ę b i a . , „

W brojącym tygodn u przyjedzie do Aa 
głąbią dyrektor funduszu pracy poseł Ma 
u - - w .  „ v ia t o r  mauuysiii w czasie swe­
go pobytu w Zagłębiu odbędzie konferen­
cjo z prezydentami miast w sprawne ro­
bót sezonowych, jakie mają być przepro­
wadzone na terenie Zagłębia.

Srt, 5

M A K A B R Y C Z N A  K R A D ZIEŻ N IE B O SZ C Z Y K Ó W
ŁU PEM  ZŁODZIEI — SZCZĄTKI 5 ŻOŁNIERZY POLEGŁYCH W W O JN IE  ŚW IA TO W EJ POD

NIEGOW Ą W  POW. ZAW 1ERCKIM .

Na polach wsi Ludwinów, gminy starała się o te, aby szczątki żetoie- 
Niegowa w pow. zawierdcisn, jeat kil- rzy z grobów położonych na polach 
ka grobów żołnierzy rosyjskich i au- wsi, przewiezione zostały na wielki 
strjackk-h, poległych pod tą wsią w cmentarz wojenny, znajdujący się na 
czasie wojny światowej. Ponieważ terenie wsi Kotowice, gminy Wlodu- 
groby te znajdowały sie w miejscach wiec.
nicużytkówanych przez ludność wsi, Przewiezienia szczątek pod,1Q«a się

szkaniee Lud winowa. SłalKisz załado­
wawszy na wóz worek ze szczątkami 
wyjechał ze wsi późnym wieczorem.

Około północy, Słaltosz przejeżdżał 
przez wieś Jaworznik, gminy Żarkh 
W pewnej chwili, gdy furmanka zna-

U j a  g l U S I W W j  >* o n u f c v a i  „
na których znajdują się groby będą 
użytkowane. To też ludność wsi po-

PO POŁĄCZENIU FUNDUSZU PRACY  
i FUNDUSZU BEZROBOCIA.

W związku z wejściem w życie od dnia 
1 bm. rozporządzeń'a prezydenta Rzeczy- 
p..spoi'tej z dnia 24 października 1934 r. 
o połączeniu funduszu bezrobocia z fundu 
szem pracy wszystkie agendy i czynności 
obwodowego biura i biura pośredn.c iwa 
pracy funduszu bezrobocia w Sosnowcu  
oraz ekspozytury biura pośrednictwa pra 
cy F. B. w Zawierciu przejęło od dnia 1 
Kwietnia br. Wojewódzkie biuro funduszu 
pracy w Kielcach.

MATURA ROZPOCZNIE S IĘ  
13 M AJA,

D ep artam en t szkół średnich  w  m i- 
n isterju m  o św ia ty  rozesłał kurato  
rjum  szk o ln ym  zarządzen ie w spraw m  
tegoroczn ych  egzam in ów  m aturnl- 
iiyeh .

Początek egzaminów ustalony zo­
stał na 13 maja., w drugim  term inie 
zaś d la pewnej części gim nazjów — 
na dzień 20 m aja. Egzam iny ustne 
rozpoczną się w pierw szych  dy u-1

czerwca; a zakończone mają być naj­
dalej do 22 czerwca. W regulaminie 
przeprowadzania egzaminów dojrza­
łości nic zajdą żadne zmiany.

W PISY DO WZOROWEJ SZKOŁY CWI 
CZEN PRZY SEMTNARJTTM MĘSKIEM  

W SOSNOWCU.
Od dnia dzisiejszego do 1 maja br. od­

bywać się będą wpisy do wzorowej szkoły 
ćwiczeń przy pansw ow em  seminarium  
n a u c z y c ie ls k ie m  męskiem w Sosnowcu, 
^Vawel nr. X w sekretariacie, I piętro, od 
godz. 9 do 14 codziennie.

Do klasy pierwszej przyjmuje się dzio 
ci od lat sześciu. Miejsc 50. Do klas wyż­
szych miejsc wolnych od 2 do 8. Pierw ­
szeństwo m ają wpierw zgłoszeni. Potrzeb 
ny wyciąg metryki. Obecność d'_-/ka po­
żądana. Zapisuje się dziewczynki i chłop­
ców. Zgłoszenia przyjmuje się z całego 
powiatu z wyjątkiem Dąbrowy Górniczej,

Z WALNEGO ZEBRANIA BANK U  
SPÓŁDZIELCZEGO W SOSNOWCU.
Odbyło się roczne walne zgromadzeni© 

sprawozdawczo banku społdzie czego w  
Sosnowcu. Zebranie zagaił prezes rady 
nadzorczej p. B. jQdraiski, w itając prze 
stawieiola banku polskiego p. Stonaw- 
skiego oraz zebranych członków i zaprosił 
na przedowniczącego p. J. Królikowskie­
go, który powołał na asesorów pp. J. Kos 
b a i A. Hesego, a na sekretarza p. E. Hau
zego. .

Z bilansu i cyfrowego sprawozdania za 
rządu wynika, żs w ciągu roku sprawo® 
dawczego udzielono pożyczek na ogólną 
kwotę zł. 512.115.71. Obroty wynosiły w ro 
ku operacyjnym blisko 3 miljony złotych. 
Zysk za rok sprawozdawczy wynosi zł. 
463X2.

Po udzieleniu absolutorium w uzupeł­
niających wyborach do władz banku, na 
miej3(5e ustępujących, zostali jednogłoś­
nie wybrani przez aklamację ponownie do 
rady nadzorczej pp. Fr, Mroczkiewicz, B> 
H yla i Fr, Korpak.

— Walne zebranie to w. artystyczno „ 
literackiego w Sosnowcu. W dniu 15 bm.
o godz, 19 odbędzie się w Sosnowcu przy 
ul. Wspólnej nr. 11 walne zebranie człon­
ków to w, art. - liter., na kiórtoi omówiona 
zostanie sprawa likwidacji towarzystwa

Źle s q  dzieje w związku rolników
w C zeladzi

UO W YKRYŁA K OM ISJA  R EW IZY JN A . -  GDZIE S IĘ  LO K U JE 
PIE N IĄ D Z E  PRZED URZĘDEM SKARBOW YM,

Przy udziale 150 osób odbyło się noszą związkowi żadnego oprocento­
w an e  zebranie związku właścicieli wania, podczas, gdy wszyscy mm roi 
grunhów w Czeladzi. Po odczytaniu nilcy od mniejszych pozyczek plamo 
protokułu z poprzedniego walnego ze- muszą procenty. ,
brania członkowie zarządu złożyli Największe niezadowolenie wywo- 
sprawozdania z działalności związku, łata spraw a unucszczema na przecho- 

Pmr-o ywinzku ograniczyły się do waniu pieniędzy u członkow zarządu,

cnrawip rozłożenia na raty i onmzKi me oswiaucsyi, ^  
pewnych podatków, ochrony pól przed nazwisk© w PKO. ażeby urząd skar- 
szkodnikami oraz obrony ‘ wspólnej bowy nie w *-ał *ch za podatki (w su- 
własności rolników. Portfel wekslowy -*“  *ł
związku wynosi 51.693 zL i znajduje 
się częściowo w K. K. O., częściowo uw ---- ..w - ^
gVarbnika P rzybylskiego i na  sumę 
1 4  6'\q zł. u  p. Horzeiskiego.

Podniecenie ną sali wywołał© su ra  
woz/łanie kom isji rew izyjnej w ktń- 
rcm  B+wierdzono. że aczkolwiek ks»e 
prj r?c w zupełnym porządku,
to leiloak tw» duże zastrzeżenia co «to 
ceióweści i form y w ydatkow ania oie- 
nh*dv,y beż szczeifń low ego rozrachun­
ku i; b raku oiteowiednieh «>okwitewań,

Ń aprzykład  wydano 500 zł. jna kom 
panję  do Częstochowy, na które n ie­
m a wyliczenia komu pieniądze wyda^ 
no i za co D alej sam e koszty porad 
u adwokatów w jednej tylko spraw ie 
p. T. M akowskiego wynoszą 435 zł,, 
co nie iost w  żadnym  stosunku do 
w artości spornego placu. N astępnie 
saldo kasowe na dzień 20 m arca 19oo 
r. winno wynosić 2.569 zł. N atom iast 
gotówki w  kasie je s t 451 zł., resz-ę 
gotówki, to je s t 2 U 8 zł. znajduje mę 
n a  nrzeehowauiu ti członków zarzadu 
związku, a u P>
Hotzelskieg© 1 118 zł. l u p ,  M. Rą- 
ezgazka lTiKt z}, P ieniądze te nie przjr

mie ©kol© 988 zł.).
Tak samo zrobił p. Rąezaszek.
Rolnicy nie dali jednak temu o- 

świadczeniu wiary, ponieważ przy 
składaniu pieniędzy na PKO, obowią­
zuje tajemnica urzędowa. Wobec ta ­
kiego stanu rzeczy komisja rew. me 
wysunęła wniosku udzielenia ustępu­
jącemu zarządowi absolutnijum (poza 
skarbnikiem). Zebrani postanowili 
przesłać protekill komisji rew izyjnej 
do. ponowiieg© zbadania sraohunków i 
ksiąg, z uwzgiednieniem wyjaśnień w 
niektórych sprawach członków zarzą­
du związku. Wybór ustępujących 
członków zarządu z przewodniczą­
cym na czele odłożono na następne ze­
branie, które odbędzie się za miesiąc. 
Wkońou zebrania uchwalono dwie re ­
zolucje: w sprawie podrożenia prądu 
elektrycznego i w sprawie obniżki o- 
płat za wodę. Rolnicv domagają się 
od zarządu miasta, ażeby inbrw enjo- 
wał w zarządzie kop. „Saturn '1 o 
zmniejszenie opłat za wodę o 75 proc. 
B rak wody w studniach spowodowa­
ły kopalnie i wodę powinny dać mie­
szkańcom po minimalnych opłatach.

szczątkami żołnierzy 
w; wsi,

Błałrosz zatrzymawszy konie puścił 
się w pościg za złodziejami, et jednak 
zdołali zbiec.

Na drugi dzień, skradzione saeząU 
ki znaleziono w przydrożnym Jowity 
część Ich było wysypane z worka na 
ziemie, co świadczy, ż© złodzieje skru­
pulatni® badali zawartość worka, - 
Znalezione saeaątki przewiezione zo­
stały przez mieszkańców Jaworznika 
na miejsce przeznaczenia, tj. na cmen­
tarz wojenny w Kotowieach. .

NAGŁY ZGON PRZY PRACY.
Onegdaj, w czasie pracy w fabryce cha 

naiczuej „Elektryczność" w Ząbkowicach, 
na udar serca, robotnik 64 

Wojciech Brzozo ii, zamieszkały w© 
wsi Biclowizna.

SKAZANIE DEFRAUDANTA.
Wczoraj w aądzie okręgowym w So­

snowcu "znalazł epilog sensacyjny proces 
o nadużycia, popełniono kilka lat temu w 
magistracie będzińskim.

Oskarżony o fałszowanie asygnat i przy 
w łaszczenie kilka tysięcy złotych, Otton 
Henryk Rydel (Sosnowiec, Będzińska 26), 
skazany został na dwa lata więzienia l  
309 zŁ grzywny z pozbawianiem praw na 
lat 5.

Rydel, słysząc wyrok, zalał s ię  rzew- 
nemi Izami.

Br«k pieniędzy n* dalsi®, roboty
przy budowie kolei Bukowno—Szczakowa

K ierow nictw o robót przy budowie 
kolei Bukowno — Szczakowa zwolmto 
z dniem  1 bm. 200 robotników w sku­
tek  przerw ania  robót.

Ja k  się dowiadujemy, jawonznickio 
kopalnie węgla, zainteresowane najpo 
ważniej w budowie tej kolei zwie ca 
z przekazoniem poważniejszej (sumy

na wykończenie w  wysokości około 
600 tys. zł., co w łaśnie spowodowało 
w strzym anie wszelkich prac, a  co za­
tem idzie powiększyło liczbę bezrobot­
nych 7, terenu  gm iny Bolesław.

Rozpoczęcie robót uzależnione je s t 
od w płat przez jaw orznickie gw arec­
two kopalń węgla.

Z  p r Z C K Ć l Z f U I i i Y l l A  jM-Łf r r  — <•

H sto r y c z n a  & ibl|otsK a reg io n a ln a
woiewództwa kieleckiego 

Apel towarzjfs wa historycznego w  Kielcach
Oddział kielecki polskiego towarzy­

stwa historycznego zamierza, przystąpić w 
najkró-s?.ym czasie do stworzenia w K iel­
cach, Jako w mieście wojewódzlnem t o t o  
rycznoj biblioteki regionalnej, która ma 
zgromadzić w możliwie jaknajszerszym  
zakresie książki, traktujące o pr/cszlosci
regjoim świętokrzyskiego, związanej z mm  
wspólnotą dziejów ziemi sandomierskiej, 
a także i  innych obszarów stanowiących 
dzisiejsze województw© kieleckie. BibUo- 
teka m  umożliwić prace n a u k o w ą  bada- 
ezom przeszłości tych ziem i służyć inter 
macjami nauczycielstwu, m 
wszystkim miłośnikom p rz e s z ło ś c i .  N ie  
rozporządzając odpowiedniemi fundusza­
mi na zakupno książek i biorąc pod uwu

gę okoliczność, że bardzo często chodzi tu 
o wydawnictwa, których w handlu księ­
garskim Już znaleźć nio można, Oddział 
P. T. H. w Kielcach zwraca się z uprzoj- 
mą prośbę do wszystkich osób, posiada, 
jącyeh w swych zbiorach książki, zwią/u  
ne s przeszłością obszarów dzisiejszego wo 
Jewództwa kieleckiego, a które częstokroć 
nie przedsawiają dla ich księgozbiorów 
większej wartości, aby zechcla y ■ as aw i 
ofiarować Je dla tworzącej się bibljotek , 
ozem oddadzą wielką przysługę studjom  
nad przeszłością kielecczyzny.

Książki należy nadsyłać pod adresem; 
Oddział polskiego towarzystwa his oryez 
nego. Kielce, gimnazjum im St. Żerom­
skiego',

?,ar?.ąd Domu Ludowego w Sosnowca 
zwołuje Roczne Walne Zebranie. Człon­
ków w niedzielę, dn. 14 kwietnia br. o 
godz. 19-ej w lokalu własnym przy ul. Ja . 
snej nr. 26 z następującym porządkiem
dziennym; . ,

1) Zagajenie i wyoór prozydjum.
-2) Odczy-anio protokułu z ostatniego  

Walnego Zebrana,
3j Sprawozdanie z działalności za 

a) prezesa, b) skarbnika.
4) Snrwozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) Dókorapletowanie Zarządu i wybór 

Komisji Rewizyjnej.
6) Uchwalenie budżetu na 193o r.
7) Wolne w nioski . , , .
O ile w pierwszym tonm nie nie pę­

dzie dostateczna ilość rałonków W alne  
Zebranie odbędzie się w d r u g i m  termin © 
w tymże dniu i lokalu o godz.. U-ąi V 
dzio ważne bez względu “ g ^ g ^ Ą  D

Zebranie^ w .  powstańców śląskich 
w Czeladzi. W czwartek o godz. 7 wiece, 
w lokalu „Kuźnicy" odbędwc się mios ę- 
czne zebranie związku powstańców slą*. 
kich w Gzoiadzu Bprawy bardzo pilne.

NOWY ZARżĄD ZWIĄZKU TEA- 
TRÓW ŚWIETLNYCH NA WOJ, ŚLĄS>

KIE i k ie l e c k i e .
Onegdaj odbyło się w Katowicach, roca 

ao walno zebrania związku teatrów swieti 
uych na woj. śląskie i kieleckie. Na zebra 

nie przybyło około 50 członków, Zagaił z© 
branie prezes p. Kiedroń, przewodniczył 
delegat z Warszawy P- Zagrodzanski, se­
kretarzował p. Jarża.

Po odczytaniu protokułu z poprzedn 
go sprawozdania z działalności zarządu, 
złożyli przezea p. Kicdroń, sekretarz Fe­
l i ,  skarbnik -  P. Schmidt, komisji rewi 
zyjnej -  p. Szyma. Po ożyw onoj i rze­
czowej dyskusji udzie'ono zarządowi ab o 
lutorjum poozem uchwalono prelunma

^ r S - w i e  odbyły się wybory do za­
rządu. Prezesem wybrano p. ł r .  Kied o 
nia, wiceprezesami PP-: B- Kosaa i M-W d  
ta na ozłonków pp.; J. Felisa, E- H alup^  
G Schmidta, A. Jarżę, J. Kłytk© i ^ g e l  
kinga, Na zastępców pp.: L- Marcinkow­
skiego, L. Mrożka, Rosenberga.
Do kom. rozjemcz. wybrano: Tomaszewski 
M. Bender, Fr. Smykała, J. Biernat i Pi- 
zyc. Do kom'sji rewizyjnej: A. Stokłosy 
Marka, Montaga ,na zastępców: Kaufma 
na, Gajdę i  Wolfow-
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Z gH kigssa
(o') W alne zebranie s t0w. b. więźniów 

politycznych. W ul), niedziele odbyło sic 
w Olkuszu walne zebranie stów. b. więź­
niów politycznych, dawnej frakcji rewo­
lucyjnej w Olkuszu. Po złożeniu spraw o­
zdania przez zarząd-za r. ub. i w yrażeniu 
absolutnejum , w ybrano zarząd oddziału, 
ja k  następuję: pp. Józef Barczyński—pre­
zes, W incenty Piotrow ski — wiceprezes i 
sekretarz, J a n  Żurek — skarbnik  (wszys­
cy z Olkusza), oraz członkowie zarządu: 
pp. J a n  Bratek i W ładysław  Zgadzaj (z 
W olbromia).

(ol) Posiedzehi*5 organizacyjne komite­
tu  obchodu świąta narodowego 3 m aja  w 
Olkuszu, odbędzie się w dn. i bm. nie o 
godz. 7, lecz o (i wieczorem.

(ol) Pożegnanie st. siostry. Pracow ni­
cy szpitala św. B łażeja w Olkuszu na eze 
le z dyrektorem , dr. Łapińskim , oraz za_ 
rząd town dobroczynności z prezeską p. 
O kraj mową, żegnało opuszczającą Olkusz 
po .Mętniej pracy, st. siostrę, Jadw igę 
Rozspisal, k tóra wyjeżdża na sta łe  do 
W arszawy. Na pożegnaniu m. in. przem a­
wiał starosta Gliszczyński.

(ol) Po kilku występach w Olkuszu do­
sta li się pod klucz. Wr styczniu r. b. n ie­
znani spraw cy dokonali kilku kradzieży, 
m. in. w sklepie galan tery jnym  Kenigs- 
bergą w Olkuszu, gdzie dostali się przez 
su fit z sieni. W artość skradzionych towa­
rów wynosiła zgórą (100 zł., następnie sk ra  
dziona została krowa Zubowi w Pom orza­
nach pod Olkuszem. Wr drodze dochodzeń 
ustalono, że krowę, ię kupił od 2-ch nie­
znanych mężczyzn i jednej kobiety na ta r  
gu w Dąbrowie, pewien gospodarz z te re ­
nu gm iny Łosień.

W ub. piątek  aresztow ani zostali spraw  
cy kradzieży krowy, którzy, ja k  się oka­
zało, okradli również sklep K enigsberga. 
Są to znani złodzieje w Zagłębiu: S tan i­
sław Pierzchała i M ar ja  P ab iś — z Dą­
browy (Staszyca) oraz Bogusław Żak z 
Będzina (Kadrowa 13).

Pawiafowy zjazd delegatów związku strzeleckiego
w Zawierciu

HUMOR l A D j O W f

Oncgdaj, w sali szkoły szklarskiej w 
Zawierciu odbył się walny zjazd delega­
tów' oddziałów związku strzeleckiego po­
w iatu zawierekiego. Zjazd rozpoczął się 
wysłuchaniem nabożeństwa w kościele 
parafia lnym . Na zjazd przybyło około 100 
delegatów oraz szereg przedstaw icieli 
bratnich organizacyj. O brady zagaił p re ­
zes ustępującego zarządu dr. L. Michnow- 
ski, w itając przybyłych gości i delegatów.

Na przewodniczącego obrad powołany 
został delegat podokrągu śląskiego Z. S. 
adwokat Strzelczyk z Katowi.;, w prezy­
dium  zasiedli: starosta  Zagórski, zastęp­
ca kom. garnizonu kpt. W ojna, delegat 
podokręgu p. Szenk z Sosnowca, inż. Le_ 
narfow ski, wiceprezydent W. Góralczyk i 
Kuczerowa.

Na. wstępie przem aw iali: s tarosta  Za­
górski, imieniem komendy garnizonu kpt. 
W ojna, im ieniem podokręgu p. Szenk, w 
im ieniu  nauczycielstwa p. E. M iller, P. O. 
.W, p. J . Opałko, zw. pod. rez. p. Dranow, 
Z. P. O. K. p. M. Pawłowska.

Sprawozdanie z ogólnej działalności 
złożył prezes ustępującego zarządu dr. 
Miehnowski. N a terenie pow iatu zaw ier­
ekiego istn ie ją  34 oddziały Z. S., które wy 
kazują ożywioną działalność, tak, w dzia­
le wychowania Obywatelskiego, ja k  i p rzy 
sposobienia wojskowego, to leż spośród 
wszystkich organizacyj w powiecie za- 
v.dcivckim •— przodujące m iejsce zajm uje 
związek strzelecki. Z. S. posiada cały sze­
reg własnych świetlic, b ib łjo tek  i rad io ­
aparatów . Sprawozdanie kasowe złożył 
skarbnik p. Kuc: m ają tek  zarządu pow ia­

towego przedstaw ia wartość SWW zł. wszy­
stkich oddziałów w powiecie przeszło 
żO.óOO zł. Spraw ozdanie z czynności komen 
dy złożył kom endant pow iatow y Z. S. p. 
L. Swiderski. W ychowanie obyw atelskie i 
przysposobienie wojskowe stoi w poszczę 
gólnych oddziałach na b. wysokim pozio­
mic. R eferaty  w ychowania obyw atelskie­
go znajdu ją  się przeważnie w rękach nau 
ezycieJstwa. Spraw ozdanie z p racy  kobiet 
złożyła- p. Skieleowa. P ro tokół komisji re 
w izyjnej odczytał p. S. Malczewski.

Po krótkiej dyskusji nad  rprawozda- 
iiiam i, na wniosek kom isji rew izyjnej u- 
dzielc-no ustępującem u zarządowi absoluto 
rjum . W skład nowego zarządu zostali 
w ybrani: prezesem ponownie dr. M ieh­
nowski, członkowie: S. Malanowi.cz, por. 
Rutkowski, S. Ivuc (po ra z  II), Z. M ajew­
ski, S. Malczewski, B auer, Skieleowa i 
Cz.-u-nota. Do kom isji rew izyjnej: dyr.
M asłowski, M. P leban  i wiceprezydent. W. 
Góralczyk, na zastępców'1. M. Pachjłewski 
i inż. Lenartow ski, delegaci na zjazd pod­
okręgu: Z. M ajewski, dr. Gawlik, Śkielco- 
wa i Szczepanik. Uchwalono prelim inarz  
budżetowy na rok 1935 w wysokości 5000 
zł., rozdano nag rody  i dyplom y za udział 
w m arszu gw iaździstym , w dniu 19 m arca 
r. M yślano depeszo hołdownicze do prezy 
don ta Rzeczypospolitej, M arszalka P iłsud 
skiego, p rem jcra  płk. W . Sław ka, woje­
wody Dziadosza, głównego zarządu i ko­
mendy Z. S. i do prezydjum  zjazdu leg jo­
nowego, odbywającego się w tym  dniu w 
Czeladzi.

E K S C E S Y  M U R Z Y N Ó W  W  N O W Y M  JO R K U .

L

S w ęd zen ie  ciała oraz w szelk iego  
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

K R E M  LAW-A6E
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszk od liw y  ko­
sm etyk, usuw ający w ady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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W Nowym Jorku  powtórzyły się ekscesy w dzielnicy murzyńsl 
Na zdjęciu policja rozprasza demonstrantów.

3*4
i Haarlem.
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śmierci 
Hrabia

— Urabia Kurawiew! — z 'podzi­
wianiem wyrzekł Paweł de G ibray.

—- On rzeczywiście był na cmenta­
rzu Poue Lacbaise 20 grudnia. Ojciec 
jego powierzył mu klucz od grobowca, 
prosząc mnie, abym przynosił 
Wieniec corocznie, w dniu
Zfnarłej hrabiny, żony jego. ...........
Jan  będąc w tym cłniu w Paryżu, sam 
chciał dopełnić smutnego tego obo- 
wiązko i udał się do grobowca, gdzie 
spoczywały zwłoki jego matki.

Młody hrabia siedział ze zwieszoną 
głową: przy tych słowach księcia z a ­
płakał jak dziecko.

Ja  winieniem panu oświadczyć, 
że hrabina K u.ra w i ewo w a umaiła 
śmiercią, niezwykłą, była zabita.

—- Czemuż pan nie wyjawił mi te- 
TT s p y ta ł  sędzia śledczy hrabiego 

c '-**w 1.™ liie w jziial 
powodu, który spowodował bytność 
pana w brokie, w dniu tym dorocznym 
i me powiedział mi prawdziwego na­
zwisko! — Toby zbiło wszystkie po­
dejrzenia i uniewinniło pana przed 
sądem. Powinieneś pan był mówić 
otwarcie!

— Nie mógł on tego zrobić! — o d e ­
zwał się sekretarz poselstwa — gdvż 
nazwawszy się hrabia Kurawiewem, 
mógł narazić życie swe na n i e b e z p ie ­
czeństwo.

— Jakim  sposobem? — z podziwie 
mem zawołeł de Gibray.

Zaraz to panu wyjaśnię. Dwa­
dzieścia trzy lata temu,“hrabia i h ra­
bina Kurawiew z maleńkim synem 
mieszkali w Paryżu i zajmowali 
ogromny dom na ułiey Cox. Desauni- 
gue. TJ hrabiego naówezas służył za 
kamerdynera niejakiś P io tr L arti­
gues, którego przyjął na rekomenda­
cję jednego z przyjaciół. Ten L arti­
gues zabił hrabinę, skradł jej brylantu 
wartości kilkakroć sto tysięcy ' fran ­
ków i uciekł za granicę. Pozory policji 
skierowały się ku młodej pokojówce: 
wszyscy bowiem byli przekonani, ,'e 
ona była współtowarzyszką zabójcy, 
będąc jego kochanką. — Zbrodniarza 
ująć się nie udało, osądzony został 
zaocznie na karę śmierci, a młoda 
1 i/J<;wczyna uniewinniona zupełnie 
przez sąd, została uwolniona z w ię z ie ­

nia. Spraw a ta zainteresowała całą 
publiczność paryską, i wzbudziła wielo 
baśni i domniemań. Znaleźli się ludzie, 
co samego hrabiego obwinili o to, ja ­
koby był w spółce z.e zbrodniarzem. 
Szczęściem jednak zeznania owej po­
kojówki Aimee Jaubert wykazały po­
tworność takiego oskarżenia i stary  
mój przyjaciel, hrabia Kurawiew, zo­
stał zupełnie ze sprawy tej zwolniony'.

J a  znam tę Aimee Joubert —
przerwał księciu sędzia śledczy   i
mam ją za kobietę uczciwą, niepodob­
ną do popełnienia czego złego, tern 
bardziej występku.

— H rabia D im itry Kurawiew — 
ciągnął dalej książę Puszkin — w póź 
niejszym czasie, zbiegiem różnorod­
nych okoliczności, spotkawszy się z 
Aime Joubert, dokładnie został po­
wiadomiony', że Lartigues działał ty l­
ko z rozkozu pewnej bardzo wysoko 
położonej osoby, w rękach której był 
tylko narzędziem. W ypada panu po­
wiedzieć, iż rekomendujący Lartigu- 
esa przyjaciel hrabiego 'był zakochany 
w hrabinie Kurawiew. Ta święta nie­
w iasta, odepchnęła go z odrazą wów­
czas jego miłość zamieniła się w jak 
największą, ku niej nienawiść. On 
przekupił Lartiguesa i ułatwił mu u- 
cieczkę za granicę.

— 1 władza sądowa nic o tern nie 
wiedziała! — zawołał de Gibray.

. — Dowody przestępstwa wysoko 
tej postawionej osobistości niespo­
dziewanie dostały się do rąk hrabiego

W ywczasy radioamatora 

 W ia c ło itho ś g s i  r a e g g o w e
JU TR O  ROCZNICA RACŁAW IC.
W spom nienia racław ickiej bitw y, któ­

ra  pomimo przew ażającej liczby M oskali 
skończyła sic fenoinenalnem  zwycięstwem 
Kościuszki, dzięki braw lirowemu na ta rc iu  
kosynierów w decydującym  momencie 
na a rm aty  rosyjskie ,do dziś dnia żyje w 
narodzie polskim. Zwycięstwo racław ickie 
w raz ze swym i bohateram i, jako jeden  2 

najbardzie j w zruszających momentów w 
dziejach naszej h isto rji, stało  sit; źródłem 
natchnień  najsław niejszych pisarzy, m a­
larzy  i poetów7. W audycji rad  jo  we j, k tó ra  
nadana bądzie dn. 3.4 o goilz. 18.45 znajdzie 
orno rów nież swój oddźwięk. Xakończe­
niem je j będzie o godz. JSJ7 pogadanka,

BOBRZE JE S T  ZNAĆ K IL K A  SŁÓW.
R adjostacje włoskie dobrze są słysza­

ne w Polsce. Często też byw ają sliu-ltęme 
audycje włoskie, dobrze więc znać k ilka 
,,radjow yeh słów". R ad jo fon ja  w łoska n- 
żywa trzech słów: „E ińr“, ,-,Bópolavówo“ 
i  „E iiit“. Pierw szy 1  tych  skrótów jest wiń 
ńciwie nazwą rad jo fo n ji ita lsk ie j, k tó rą  
brzm i po włosku: „Ente Italia.no per łe 
Audizioni Radifoniehe". N astępna naz­
w a „Dopolavoro“- je s t właściwie zrostem, 
dwu słów „(lopola v or 0“ co znaczy „po p ra  
cy “. Tak nazywa się o lie ja łn a  in & ty te ja  
.faszystow ska, k tó ra  daje mieszkańcóm' 
I ta l j i  po p racy  program y rozrywkowe. 
Trzeci wreszcie sk ró t je s t nazwą oficjalne 
go związku d la  p ropagandy  ruchu  tu ry ­
stycznego „Ente N azionałe per le Indu­
strie  T nristeh“. O rganizacja ta  nada je  czę 
sto program y radjowe, zwłaszcza w języ- 
keli obcych.

Kurawiewa. Półtora roku temu kupił 
on Brukseli, na licytacji starożytne 
biurko z szesnastego wieku; w jednej 
ze skrytek jego znalazł hrabia listy 
byłego swego przyjaciela, adresowano 
do Piotra Lartiguesa. Zbrodniarz ten 
miał zam iar wymódz za pomocą ich 
ogromne sumy na hrabinie, ale jak 
pan widzisz, zamiar jego spełzł na ni- 
ezem. Dowiedziawczy się, kto rzeczy­
wiście był zabójcą jego żony, hrabia 

. pospieszył wkrótce do Rosji, dawszy 
sofcie słowo, zemścić się na nieprzyja­
cielu. Nazajutrz po przybycia do Pe­
tersburga, udał się do naczelnika ta j­
nej policji, opowiedział mu rzecz całą 
i pokazał kopję listów. Z uwagą w y­
słuchawszy całej sprawy, zażądał ten­
że oryginałów7. W skutek tego żądania 
sprawę na czas dalszy odłożono.

N azajutrz D ym itr Kurawiew zo­
stał znaleziony w łóżku nieżywy. 
Doktorey przypisywali śmierć jego 
anewryzmówi, ale syn jego hrabia 
Ja n  poznał prowdziwą przyczynę 
śmierci ojca swego. L isty zbrodniarza 
były zabrane! — Było to jasne jak 
dzień, pomimo tego nie wykryto naj­
mniejszego śladu, przez kogo i jakim 
sposobem spełnione zostało zabójstwo 
hrabiego. Nieszczęśliwy młodzieniec 
był w rozpaczy, jak przystąpić do, 
sprawy. Nie mając dowodów — czyż 
może oskarżyć jednego z wyższych 
urzędników państwa? Pośpiech zbytni 
meohecr»ei okoliczności mógłby za­
szkodzić biegowi sprawy.

d o. r.
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Zebranie kota pracowników
yn św ersjeu i warszawskiego

Odbyto się w Warszawie zebranie kota 
prawników uniwersytetu warszawskie­
go, na którem wicoprozcs kola mgr. S i  
Hojkowski wygłosił prelekcję na temat 
prawa międzynarodowego. Odczyt zgroma 
jjzil bardzo liczno aiulytorjum wiedzy in­
nymi zaszczyci swoja obecnością prezy­
dent Warszawy Starzyński i wicemarsza­
łek sejmu i jeden z twórców nowej kon­
stytucji p. Ca.r, Dziekau rady adwokac­
kiej mec. Nowodworski, Zgromadzonych 
powitał rektor uniwersytetu prof. PieŁ. 
kowski. Odczytu wysłuchano z dużem za­
interesowaniem, O kwalifikacjach nauko­
wych mgr. Mojkowskicgo świadczy fakt* 
że będąc aplikantem sądowym w Katowi­
cach został mianowany asystentom uni­
wersytetu warszawskiego, a obecnie otrzy 
mai stypendjum na dalsze studja zagrani 
mat stypedjum na dalszo stud ja zagranicą

Twórca fantastycznych krain
( W  150 rocznicę urodzin H. Ch. Andersena)

i  .1 1 A < >• 9 1  1   —  j  A Kl iAlA i r /mour i

Niema człowieka, który nie pragnąłby 
w żyeiu zapuścić się od czasu do czasu w 
krainę uiucSy i marzeń. Życie realne zbyt 
ni© niekiedy przygniata i niemal nnaz- 
dży swą bezwzględnością. Trudno więc 
przebywać nieustannie wśród dręczących 
warunków 1 w przekonaniu, ze nigdy już 
ule wydostaniemy się z koła .jakby zakre 
ślonego nam przez ciężki los. Lecz nawet 
osoby, ktróe mniej mogą się uskarżać na 
przeciwności życiowe, chętnie się unoszą

w krainę fantazji, gdyż z natury swojej 
człowiek musi dążyć zawsze do czegoś no 
wego, do oegoś jeszcze nieznanego, do c z o  

goś, gdzie należy coraz bardziej się wspi 
nać ,aby nie doznać wczucia zawodu, gdyż 
to, z czern zetknęliśmy się dotychczas, nie 
może zasługiwać na nazwę doskonałości.

Nie myślmy, że marzenie to próżność, 
bezsensowność ,a!bo rozleniwienie. P rzed  
wnie, marzenie właśnio ,ale oczywiście u- 
trzyiuane w pewnych karbach naszej w©~

z  życia harcerzy
W związku z zapowiedzianera na drugą 

połowę m aja rb. (25-26) dorocznym zjaz­
dem walnym ZHP., który odbędzie s.ę w 
Gdyni, wszystkie zarządy oddziałów zwo­
łu ją  obecnie swoje walne zebrania ,na któ 
rych są dokonywane wybory nowych skła 
dów zarządów, oraz delegatów na zjaau 
walny,
Należy dodać, iż zarządy oddziałów ZHP. 
są organizacjami kontrolującymi _ oraz 
wspomagającemi moralnie i materjami® 
komendy Chorągwi harcerek i harcerzy 
na swoim terenie, Każdy zarząd oddziału 
sprawuje pieczę nad jedną Chorągwią har 
©erek i jedną chorągwią harcerzy.

« * *
Zywiołojowy rozwój harcertswa polskie 

go obrazują niniejsze obliczenia dokona­
n e  za czas do 1 stycznia 1935 r.

Harcerek i harcerzy było razem 23050. 
s tego harcerek w k ra ju  58271, harcerzy w 
kraju 102534. Harcerek i harcerzy poza 
vranicami Polski przeszło 70000 (dokład. 
i yCh danych jeszcze brak). Organizacja 
harcerek w kraju  wzrosła od 1 stycznia 

J934 r, o 7810, zaś ilość harcerzy wzrosła od 
l  stycznia 1934 r. o 1709L

Bardzo charakterystycznym jest wzrost 
liczebny Harcerstw a na wsi, określający 
ąię przyros em  102 proc. w o ągu ro u.

Zagranicą najliczniejsze jest harcerstwo 
p o i s A io  W i S t a n a c n  Z j e d n o c z o n y c h  Amory 
ki Północnej: 50.000 członków. Harcerstwo 
a m e r y k a ń s k i e  jest z o r g a n i z o w a n e  > p r z y  

związku narodowym polakow -  najpotęż­
n i e j s z e j  organizacji p o l s k i e j  na o b c z y z n a

P.enwszs auto fruwające
Na ulicach Paryża można było zauwa* 

tyć w tych dniach najnowszy model auta, 
które przedstawia kombinację /‘utomob - 
lu i samolotu. Nowy wóz m arki Caudrou 
©o głada w locie jak monoplan o bardzo 
krótkich skrzydach. Skrzydła te są ruclio 
me, dają się składać i to tak, że układa,* 
dę  wzduż boków kadłuba wozu. Jedno- 
cześnie wyskakuje z ukrycia trzeciego ko- 
lo, tak  iż jako auto wóz toczy się na 3-ett 
kołach. Model obecny posiada jeszcze pew 
ne wady, które tkwią w krótkości skrzy 
deł oraz możliwości zwijania ich tylko 
po opuszczeniu się auta.aeroplanu na zie 

mię. Wynalazca spodziewa się jednak, .e 
uda mu się pokonać te trudności i skou- 
struowae nowy model znaeznie ulepszony 
Nowy wóz wzbudził snesaeję w Paryżu.

l e c z n i c ą
chor wenerycznych i skór. „Pomoc»

io sm sw  BC, S le^klaw iiza ,7 n

Czynna: 10 -11  4 -7  pp„ w święta: 11 -1

Z życia związku strzeleckiap
powiatu będzińskiego

Na terenie Sosnowca powstał nowy od­
dział w  Milo w i c a c h  (wieś), który po kilku 
m i e s i ę c z n e j  działalności złożył uroczyste 
przyrzeczenie strzeleckie rozpoczynając 
pracę jako rzeczywisty oddział Z. S. Uro­
czystość przyrzeczenia rozpoczęła się na­
bożeństwem odprawionem w miejscowej 
kaplicy przez ku. Ju ljan a  Sumę, poezem 
oddział z orkiestrą oddziału Z. S. H uta - 
Milowiee przymaszerował do świetlicy.
W obecności przedstawicieli władz powia­
tu  Z. S., miejscowych oddziałów, orgamza 
©yj i gośd kapelan Z. S„ ks. kanonik F r,
Kaczyński, odebrał od zarządu i strzelców 
przyrzeczenie, życząc pomyślnego rozwo­
ju  i składając ofiarę na cele oddziału.
Ponadto życzenia i ofiarę nadesłał naczel­
nik straży B. Przypkowski. Orkiestra ooe 
g ra ła  hymn narodowy i I-azą brygadę, 
następnie złożyli życzenia w imieniu gro. 
na nauczycielskiego. W, Jaworowski i 
władz powiatu Z. S. Abratański. Dluzszy 
referat o zadaniach i pracy związku strze­
leckiego wygłosił komendant powiatu Z,
Nowara, — Następnie zebrani wybra- patyey wraz z ---------------------  .
Ii nowe władze oddziału w osobach: Cz. gałi zastępca referenta wychowania oby
Nowicki -  prezes, U  Woźniąk -  komeu- watdskiego P. Banyś, poezem orkiestra
dant, członkowie: M. Garbacz, W. W al- im. st> Moniuszki przy kolo przyjaciół 8

czem komendant pow iatu Z. Nowara udzie 
lił wytycznych odnośnie prac świetlico, 
wych i złożył życzenia w imieniu władz 
powiatu Z. S. Na podkreślenie zasługujo 
odpowiednie wyposażenie l urządzenie 
świetlicy, oraz zaopatrzenie cddz.ału w 
mundury i sprzęt- sportowy co jest dużą 
zasługą członków zarządu a przedewszyst- 
kiein naczelnika urzędu skarbowego w Za 
wierciu Włodzimierza Bebaka i kierowni 
ka wydziału przemysłowego w urzędzie 
skarbonom w Sosnowcu Leona F rączka,

Oddział Sosnowiec * S tary  urządaJ u- 
roezystą akademję z racji imienin tw óres 
związku strzeleckiego, w której wzięli u- 
dzlał: kapelan Z. S. ks, kanonik F r. Ka­
czyński, kapelan Związku Powstańców 
Śląskich ks, prof. S. Piwnicki. dr. Z. Go. 
siewska, starosta grodzki H. Ileynar, ko­
m isarz p. P. Tarnawski, przedstawiciele 
władz powiatu Z. S., komendant Z, Nowa­
ra, L. Szczygielski, A, Kwiatek, przedsta­
wiciele p. p. i więziennictwa oraz członko 
wie zarządów oddziałów Z, S. czynni 1 syin 
patycy wraz z rodzinami, Akademję za

czak, S. Piórek, J . Sobolewski, J . Sokoła, 
W ojtała i Dworski. W skład komisji re . 
wizyjnej weszli: B. Przypkowski, Przy-
stupa, Halama, Piotrowski i Janczyk.

W oddzielę Sosnowiec - Pogoń nastą­
piło otwarcie świetlicy przy udziale przed 
stawicieli władz powiatu 2. S.: St. Abra-
tańskiego,'Z. Nowary — k o m e n d a n t a  po­
wiatu i L. Szczygielskiego, prezeski oddzia 
lu Soenowiee .  Miasto H, H a m a n k i e i r i e z o  

wej i Z, Grabowskiej, redaktora J- Ot-aoj- 
akiego, zaproszonych gości i c z ł o n k ó w  od­
działu, Prezes oddziału J . Piszczyk wita­
jąc przybyłych nakreślił rolę życia świe­
tlicowego w szeregach strzeleckich. Po-

wntełskiego I*, jlianys, poezem ^ 
im. St. Moniuszki przy kole przyjaciół 8 
drużyny harcerskiej pod kierownictwem 
M. Klnby odegrała hymn narodowy i wy­
konała szereg utworów muzycznych. Solo 
skrzypcowe wykonał M. Kluba, przy forto 
pianie prof. A. Solloeli. Dłuższy referat 
o twórcy związku strzeleckiego wygłosiła 
referentka wychowania obywatelskiego 
N. Jedlińska. Okolicznościowy wiersz w 
związku z uchwalona nową konstytucją 
wypowiedział autor Jerzy Gosiewski. Po­
nadto program akadem ji został wypełmo 
ny przez inscenizacje strzelców, oraz 
wiersz córeczki naczelnika więzienia Basi 
Gajewskiej. Akademję zakończono odegra 
niem I-szej brygady.

ff
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Niepotrzebny człowiek

PO 21 latach nieobecności -  odrzucony przez rodzinę
Do Warszawy pi'zyby! 43-letm 

Jan Szeląg, znajdujący się bez środ­
ków do życia. Losy człowieka tego są
niezwykle ciekawe.

B vł on nieooeeny w kraju przez ui  
lat. Po wstąpieniu do wojska rosyj­
skiego w 1914 r. ranny w czasie jednej 
z bitew, dostał się do niewoli memiee 
kiej, gdzie dokonano mu trepanacji 
czaszki.

brata, Karola, a po jego śmierci poślu 
bila drugiego b ra ta ,Mikołaja.

Bracia Jana Szeląga rozdzielili ma 
jątek, jaki mu się należał po ojcu, 
między siebie. Mała córeczka jest juz 
dziś dorosłą i zamężna kobietą.

W sparaliżowanym i złamanym 
przejściami człowieku nie chce uznać
krewnego. . . . .

Ekamałżonka twierdzi, ze go solne 
n ie  przypomina. To samo oświadczyli
  __ - 1 Lr,J<1 n floiY I.

się, jednak nie mogl juz i> Nieszczęśliwy Szeląg, który po
zdrowia, choroba rozwinęła ę j nrzeszło 20-letniej włóczędze nie zna- 
lag uległ sparaliżowaniu prnwej polo J a, się do swe
w y ciała. mie8ią- go brata ciotecznego księdza, który

Jeniec dopiero prz-J noznał o-o i chwilowo przygarnął. Szecami opuścił N w m w  !ł “dalJ©  do ro- pounał ..o cl w „ _  4 .

U daj© wiele korzyści i pob*/za do coraz 
to nowych objawów życia. Marzenie te 
Irwiat, 7. którego się czerpie miód zdolny 
utrzymać siły życiowe.

Stąd właśnie pochodzi też zamiłowani© 
do pewnego rodzaju twórczości, gdzie prze 
waża czynnik wyobraźni, zwłaszcza zaś d« 
bajek. Leez i bajki można rozmaicie poj 
mować, Jcdnemi interesują się przeważ, 
ni o dzieci, inne, choć może nie noszące na 
zwy bajek zdołają zadowolić osoby doro­
słe.

Któż jednak nie zna bajek dla dzieci 
które mogą być z rozkoszą czytane p-'. * 
wszystkich, a napewno były czytane nie­
jednokrotnie przez każdego z nas?

Pisarzem, który zdołał przemówić w 
ten sposób, aby głębią myśli, piękność ą  
ujęcia, trwałą świeżością formy i wdzię­
kiem, poruszyć duszę, serce i umysł czy­
telników różnego wieku i następujących, 
po sobie pokoleń, był pisarz duńi ki, s; n 
szewea, Hans Chrystjan Andersen, który 
się urodził 2 kwietnia 18>35 roku, w Ocense 
na wyspie FUonji .umarł zaś w roku 1815 
w Kopenhadze,

Bajki jego, którcmi zachwycają s ę rćż 
ne narody przetłumaczono na wszystkie 
niemal języki cywilizowanego świa a. \ /  
bajkach dał Andersen największy wyraz 
swojej twórczości, choć w jednym  ̂ Q 

swych utworów, zatytułowanym „Ksm::- 
ka z obrazkami bez obrazków** w us. a 
swego bohatera nie bez pewnej tsndenr i 
wkłada to słowa: „Wówczas, gdy czuję 
najgoręcej i najgłębiej, zdaje mi s ę. -•'■3 
ręka moja i język są ©'krępowane l ani b -r 
wą oddać nie mogę, ani wypopwisdzicć 
słowami tego, co we mnie żyje .

Spośród różnego rodzaju jego twórczo- 
ścl, większe powodzenie miały jego humo 
rystyczno utwory sceniczne. Podróż P© 
Europie, którą odbył, natchnęła go * 'J 
stworzenia powieści pt. „lm piowizaior'‘«| 
w ktżrej wspa--—Ic opisuje Rzym i stosun 
ki oraz obyczaje wiosk ę. Wkrótce potem 
wyjechał na Wschód i tę podróż opisał w 
„Bazarze Poety**.

Bajki pierwotnie wydał Andersen w 
dwu serjach. Za życia jeszcze doczekał s,ę 
wydania swoich utworów w 29 tomach.

Między innerni zawiera się tam  rów­
nież ,,Bajka mego życia *, utwór autoh.o„ 
graficzny w baruz® cienawy m

Ni.c można pominąć tez milczeniem je­
go wierszy, które pisał od wczesnej m  <■>" 

dości, jak też dramatów, jak  naprzyk»ad 
„Ahaseycrus",
Bajki Andersena wywierają bezprzykła 1 

ny urok. Każda z nich jest pełna piasty Ki 
i pobudza do zastanowien.a się.

Któż nie podziwiał w „Słowiku*' szcze­
rej poezjo w „iayieniks" przy^iaun o-i.— o 
resdiwuosci, w ,o».aioozucu p—a
UoKsainosci pragmeu muzk.cn? A acz 
jest prawdziwego ucz**©** w •
g V ^ e  ro zp acz  Ub.vP**4© * “ !*•“ « 1 x<?
zygnaeji, temparuziej jeunaa 
wre-,eu.e f e n i a n  
e M

iiiemniej gięmmie wrażenie w y w ija  
na czy i,eiu.iiu „ j z  za,p«,^«u».-. 
B ajaa zuawlmmy się oi^uauzejme sm u ^a  
lecz janze p.ę«.no, isma i-c.m w 
ei oujnopisakteniej tu e .am iy  świam.

Wszystk.e ńajKi Anuersena 
ją  coś n,ęzuueime, uo^regu w 
co luotyii.o porywa i w noszą mso^ą uu- 
szyez^ę naszyen „maieus.w , are i s-»r- 
szycń pobudza oo gręoo^iej zauumy i 
slenia. F jg

W izyta  & złotych,

o t u
G u m

dzinne] miejscowości Pilawy. W chwi 
li wstępowania do wojska z&s 
on młodą żonę oraz półtora tygodnio­
wą córeczkę. Przez pewien czas kore 
spondował z żoną. posyła! te.i nawet 
peniądze. M. in. przęsło! jej zloty 
zegarek, na którym własnoręcznie wy 
pisał słowa pozdrowienia.

Po przybyciu do swe«o domu spot 
knło eo rozczarow anie. #ona Marja 
nie poznała go. Ma już ona trzeciego

^Po otrzymaniu wiadomo^ei, żę Jan 
Szeląg zaginął, wyszła zamąż za jego

ląg przywędrował do Warszawy do 
siost.i*y właścicielki domu przy ul - 
hożańskiei 18. Jednak i tu oświadczo­
no mu, że go nie znają i potraktowa­
no, ink włóczęgę. Czwarty tre t  me- 
S7,07f* î wosro tnłnc^7.a,, kiorowTji c bz 
lv dał mu kilka złotych na odc|ępne i 
również nie chce myyznac się do spa- 
rall^owaneiro kaleki.

Nieszczęśliwy czvni znhmgi o przy 
znanie mu re n ty  in w a l id o m  i poya- 
fen, z w r ó e i ł  sie o ra^e do ndwoVatew,
ahv nroce^sow-ć się z rodzina o zwró­
cenie mu majątku.

Pwiuo , A^uLLlż j
JESZCZE 1 DZiiaS! — Wtorek 2_g® 

kwietnia.
Ostatnia okazja zooaczenia filmu pt. 

I  film
Cz/ LJC^na to ciziew c^na

Ponadto II-gi
L E G J  O N  Ś M I E R C I  

i 111 p. t.
W E S O Ł A  A P T E K A . 

Początek o godz. 6. Bilety po 25 gr.



Łtr. 8 Nr 9!

Kino Teatr

Matki i
Żądajcie w apie  
kaeh i sktad. ap‘. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieei

Pudsr „Dzidzi**
z (kogutkiem)

itrzym ującej cia 
" "v dziecka w zdro­

wiu i czystości.Gruźlica płuc corocznie, nierobiąe_ różni 
ey dla ptei, wieku i stanu, kosi mil jony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronehitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE"
który ułatwiając wydzielanie sic plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

PORT
I WYCHOWANIE F I Z Y C Z N E

HUMOR
W  S A M Ą  P O R Ę .

B an d yta : „Natychmiast ręce do 
góry, ho inaczej strzelam!...

l i
nieogramezcnie 

J p y  trwałe przy wilgo

ćrafik s®?6 łub pocie. osiągnie
J g ||Ą  eie Panowie i P:v

Diiże zaoszczędzę
nie czasu i pienię 

•Izy. — Zaraz po myciu uzyskuje 
się wspaniałe fale oiidułowanych lo­
ków, pełną powabu fryzurę. Dużo li­
stów z podziękowaniem i pełnych zach­
wytu. — Pod gwarancją zł. 2 # .— o- 

trzymaeie polną cenę kupna z powro­
tem, jeżeli niezadowoleni z wyników  
użycia esencji JNIM FAh'zwróciciepół 
pakietu niezużytego. Cena-za 1 flaszkę 
zł. 1.50 za 3 flaszki zł. 3,— Specjalna o- 
ferta: Przy nadesłaniu w ciągu 3:.dni 
wycinka niniejszego ogłoszenia z zamó­
wieniem otrzymacie jako dedatek bez­
płatny 1 flaszkę prawdziwej francus­
kiej i/eriumy Origan.
Laboratorium ehe-miezne Dr. Nic. Ke_ 
meny. Cieszyn skrytka poczt, 1##/1723.

SC Ii MELIN Gr I PA OLI NO.

Otwarcie klubu jeździeckiego
Zagłębia Dąbrowskiego

Prezes P.ZJ. płk. dypL Brochwicz - Lewiński w Sosnowcu
■W. ub. niedzielę popołudniu, w krytej 

ujeżdżalni klubowej w Sosnowcu (fabryka 
G. G. Bekon na środuli) odbyło się otwar­
cie klubu jeździeckiego Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Na uroczystość otwarcia ki -'ni przybył 
z Warszawy prezes polskiego związku je/, 
■ dzieekiego p/k. dyplomowany Broehwicz- 
Lewiński.

Na wstępie przemówienie powitalne wy 
głosił prezes klubu Zagłębia Dąbrowskie­
go ilyr. Wilhelm Schon, a następnie odpo. 
wiedział pik. Brochwicz - Lewiński.

Program owareia był bogaty i wielce 
interesujący.

W pierwszej części programu odbyła się 
jazda w zastępie przy udziale 20 jeźdźców, 
a następnie pokaz konia ujeżdżonego, 
przy udziale 3 jeźdźców cywilnych i 3 woj 
skowych. ^

Po przerwie odbyły się konkursy w sko 
kach.

W pierwszym konkursie zwyciężył por. 
.‘ieńłik (23 p. a. ł. Będzin), 2} por. Kwie- 
iński (23 p. a. I. Będzin), trzeeiem miej­

scem podzielili się por. Galica (3 -pułku 
ułanów Tarnowskie Góry) i por. Malewski 
123 p. a. 1. Będzin).

W drugim konkursie (trudniejszym) — 
jednakowy c-zas uzyskali :dyr. Wilhelm

KUCU (W. HAJDUKI) -  B. K. S. (DĄ­
BROWA) 19:4.

Onegdaj, w Dąbrowie odbył się mecz 
bokserski pomiędzy Ruchem z Wielkich 
Hajduk a B. K. S. z Dąbrowy.

.Mecz zakończy! się zwycięstwem Ru­
chu w stosunku 10:4 pkt.

X Ósemka Śląska na mistrzostwa bok 
-ser.sk ie Polski w Poznaniu. Zarząd SI. 
O/SB zgłosił następującą drużynę na mi­
strzostwa bokserskie Polski do Poznania: 
Jarząbek, Nowakowski., Rudzki, Białas, 
Bieniek, Kurka, Wystraeh i Wrazidlo.

•W wadze ciężkiej reprezentować miał 
Śląsk U berek, lecz wybił on sobie na ostat 
ni cm treningu dwa palce.

X Zebranie sekcji bokserskiej Policyj­
nego KS. (Sosnowiec) odbędzie się w dniu 

.1 bm. o godz. 19 w lokalu na stadjonie.

X KS. Naprzód (Szopienice) — K. S. 
»uch  (Sosnowiec) 5:1 (3:0). Sosnowiecki
Kuch bawił w ub. niedzielę w Szopieni 
each, gdzie spotkał się z Naprzodem, po- 
oosząe porażkę w stosunku 1:5.

W przedmeczu rezerwa Ruchu odniosła 
porażkę w stosunku 1:4,

Sehdn, por. Kamiński (3 pułku ułanów7) i 
por. Galica. W losowaniu pierwszą nagro 
dę zdobył por. Kamiński, 2) dyr. W ilhelm  
Schon i 3) por. Galiea,

Na zakończenie odbyło się wręczanie 
nagród i dekoracja wieńcem laurowym  
2ł-Iefniego konia „Hamleta'-', który od­
niósł szereg pięknych sukcesów w Rzy­
mie, w Nicei, Medjolanie i Nowym Jorku, 
pod znanym jeźdźcom mjr. Michałem Tocz 
kiem.

Ogółem, w konkursach i pokazach brało 
udział 20. koni. Popisom przyglądało sit; 
zgórą 15Q widzów7.

Dodać należy, że w najbliższym czas;© 
klub jeździecki Zagłębia Dąbrowskiego 
przystępuje do organizacji kursu jazdy 
dla młodzieży szkolnej, za minimalną opla 
tą.

HYCAWAi
C U M

K I H O

ZABłEBIE

O D D Z I Ś  początek seansów od god/. fi-ej wieczorem.
Szczytowe arcydzieło produkcji wiedeńsk iej opromienione piękną 

melodyjną muzyką FRANCISZKA SCHUBERTA p. t.

n ie d o k o Ac z o n i  SYMFONIA
Film, o którym z zachwytem mówi cały7 świat.

W rolach głównych: MARTA EGGERTH — urocza i nieodłączna 
partnerka Jana Kiepury, H ANS JARA i  w roli Pr. Schuberta. 
NADPROGRAM: Tygodnik Paramountn j dodatek kolorowy.

WKRÓTCE: „FrasfjuitaE

! :̂ r

KINO

pJpC[

B Z I  ś
Czarująca operetka filmowa

D Z I Ś !

Bal w Savoyu
W rolach głównych. Słynna śpiewaczką primadonna opery 
dońskiej G1TTA ALPAB. ROZSI BARSONY, HANS J A R A  

Milionowa wystawa! Cudowne melodje wiedeńskie!

Początek o godz. Ii-ej.

GWIAZDA GWIAZD!
Jedna jedyna i niezastąpiona!

Kobieta z ognia zrodzona GRETA .GARBO w wspaniałym egzo­
tycznym filmie, który stal się jej największym tryumfem p. t.

Malowana zasłona
Obok Grety: Herbert Marschall, George Brent.

Reż, Ryszard Bolesławski.

Wydawca Helena Monsiorsko.

Początek seansu o godz. 18-ei

LOKAL handlowy (dwie ubikacje i piw­
nica) •/. wejściem od podwórza do w y­
najęcia. Wiadomość: Sosnowiec, hotel
„Victor ja".
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Ozy, 
sta 7 in. Iff, II  piętro.

K U * ? 0 ° r c n *  y  /  S  P & Z  E D A  X
KORZYSTNIE do sprzedania komplet me- 
bli thonetowskieh: 2 stoliki, 6 krzeseł, 2 
fotele, biblioteka i lampa. Wiadomość: 
Prez. Mościckiego 35-b, m. 9, między godz.

4-ą.

WAPNO
budowlane, I.go  gatunku, wysokoproocn-. 
to we, palone w piecach kręgowych.' W a­
pienniki „Brynica", Czeladź, telefon 29.

STANISŁAW  MRÓZ Modrzejów, Rynek' 
20 zgubił wyciąg z  ksiąg ludności wydany  
przez gminę Pałecznica, legitym ację bez­
robocia i świadectwo z pracy.
GRZMOT SZ YJA zgubił ‘książkę wojsko­
wą wydana przez P S U . Sosnowice. 
AKSAM IT -■'WŁADYSŁAWA zgubi la  
książeczkę kasy choryc-h wydaną w So­
snowcu..
P A JĄ K  M ARJANNA zgu b iła /m etry k *  
wydaną przez paraf ją Poborówiee, książę 
kę kasy chorych oraz różne świadectwa,
które unieważnia.  ; .
J3LUSZTAJN BASIA zgubiła dowód oso. 
bisty wydany przez m agistrat miasta Bę­
dzina.

mmmmmm
KAW ALER, łat 27 na stanowisku, prag­
nie poznać pannę młodą, zgrabną, miłej 
powierzchowności niebiedną w cólu ma­
trym onialnym . Proszę o oferty „Espreg 
Zagłębia" pod „Stanowisko.'/, .

Druk. „E spres Zagłębia1* Soenowioo, Teatralna 1. teJ. 4-94.

WYDZIERŻAWIĘ sklep nadający się; na 
skład wódek, prSlńię chemiczną, fryzjer- 
nię lub inne. iWjadomość Piłsudskiego 21-a
u dozorcy. - 7 _Ę;_______
WINNYCH rozsiewania fałszywych^ wieś­
ci pod adresem mej żony- A. W. zamieszka 
łoj w Czeladzi pociągnę do odpowiedział, 
ności sądowej. • ś ■

Redaktor odp. Łucjan Horskś.


